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Polityka z 


agraniczna 


warstwy rokotniczej Wielkiej Brytanii 


Brytyjskie Stronnictwo Pracy i Związki Zaw. 


wobec Wiemiec i 


Sowietów 


(Od własnego korespondenta .„„Narodowca”) . 


Londyn w czerwcu 1952. 

Brytyjska Partia Pracy ogłosiła bro 
szurę, w której przedstawia swój pro” 
gram w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej. Str. Pracy oświadcza się za zbio” 
rowym bezpieczeństwem, za konferen- 
cją W. Czwórki ograniczeną do spraw 
niemieckich, za powszechnymi wybo- 
rami w Niemczech przed ich uzbroje” 
niem, za pierwszeństwem dla Francji w 
sprawie dostaw broni, przeciw ponie” 
chaniu suwerenności angielskiej, ale za 
ścisłym współdziałaniem z „ograniczo* 
ną” unią europejską oraz za przyję- 
ciem Chin komunistycznych do ONZ. 

W sprawie wyborów w Niemczech 
Partia pracy godzi się na to, by odby- 
ły się pod kontrolą czterech mocarstw, 
podczas gdy zachód żądał dotychczas 
kontroli przez O,N.Z. 
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Jak wiadomo, trudnością Str. Pracy 
jest fakt, że składa się ono z trzech 
„kierunków ”,-które w krajach innych 
są reprezentowane często przez osobne 
stronnictwa (chrz. społ., radykalne, 
socjal.), Wewnątrz takiej bądź co 
bądź koalicji muszą kyć z koniecz- 
ności tarcia. Nie mniej jest dla Str. 
Pracy bardzo niewygodnym, że właś- 
nie nazajutrz po dużym jego powodze- 
niu w wyborach samorządowych wybu 
chło w jego zarządzie przesilenie na 
zagranicznej. Konflikt 
sprzecznych zasadniczo poglądów zo- 


wzór Czechosłowacji — szybko zadała- 
by kłam. Skoro Sowiety nie cofają się 
za Bug, Zachód nie może się cofać na- 
wet za Ren, nie mówiąc już o Atlan- 
tyku ! 

Lecz wśród tej większości Str. Pra- 
cy — większość lęka się otwartego 
rozłamu i rozbicia stronnictwa. Dlate- 
go nastąpił obecnie kompromis w spra 
wie polityki zagranicznej, na mocy któ 
rego. żąda się odroczenia uzbrojenia 
Niemiec aż do newych wyborów w 
Niemczech oraz przyjęcia komunis- 
tycznych Chin do Organizacji Zjedno” 
czcnych Narodów. Opozycja Bevana i 
wynikające stąd kompromisy osła- 
biają Stronnictwo Pracy właśnie w 
chwili, kiedy opinia zaczyna być 
niezadowoloną z wahań i słabości 
rządzących konserwatystów. Próby li- 
berałów wykorzystania dla siebie tych 
rozterek nie mają widoków powodze- 
nia. Wyborca brytyjski ma system 
dwupartyjny w kościach i „trzecia si- 
ła” mu nie odpowiada. Przeważnie gło- 
suje on nie tyle za określonym progra 
mem i jego spodziewanymi wykonaw- 
cami, ile raczej przeciwko tym, z któ- 
rych jest niezadowolony. Polityka za- 
graniczna jest zbyt zasadniczym zagad 
nieniem .w obecnej krytycznej sytuacji 
światowej, by jakiekolwiek  stronnic- 
two mogło sobie pozwalać czy na brak 
konsekwencji, czy na — grę na dwóch 
wykluczających się wzajemnie forte- 


stał jaskrawo ujawniony i b. premier | pianach. 
Dlatego ogłoszone obecnie linie poli- | 
W b. rządzie p. Attlee kierunki chrz. | tyki zagranicznej Str, Pracy mają być 


Attlee znalazł się w ciężkiej sytuacji. 


społeczny i umiarkowanie radykalny 


górowały mocno nad socjalistycznym. | 
P. Bevan i jego zwolennicy ustąpili dla ; 
tego z rządu. Niedawno poddali oni | 


zatwierdzone przez Kongres partyjny 

mający się adbyć we wrześniu. , 
Jedno jest pewne — na szczęście : b. 

premier Attlee ma zbyt wiele charakte- 


w tygodniku „Tribune” całą polity- |ru i uczciwości wrodzonej, by poszedł 
kę zagraniczną byłego rządu Str. Pra- |na kompromis z własnym sumieniem. 


cy druzgocącej krytyce. 
{jak Schumacher w Niemezech) roz- 
mów z Sowietami za wszelką niemal 
cenę, ograniczenia zbrojeń i uzależnie- 
nia udziału Niemców w armii europej- 
skiej od nowych wyborów w Niem- 
czech Zachodnich. Potępiają oni copra- 
wda agresywność Sowietów i wiarołom 
stwa komunistów; lecz zdaniem ich 
rozmowy choćby beznadziejne jak w 
Korei sprzyjają pokojowi; sądzą oni 
też, że komunizm może być skutecz- 
niej zwalczany przy pomocy wzmoże- 
nia wysiłków na rzecz przezwyciężenia 
nędzy w „krajach zacofanych”. i 

W obronie polityki b. premiera Att 
lee wystąpiła mocno Rađa Naczelna 
bryt. Związków zawodowych. Uchwała 
jej potępia krytykę dozbrojenia, które 
„nie jest żadnym zbytkiem, dającym 
się lekceważyć”. Rada zgadza się w 


pełni z koniecznością zwalczania nędzy,‘ 
uważa jednak niebezpieczeństwo najaz- ; 
du sowieckiego za tak bezpośrednie, że | 


Żądali | A sumienie to jest bezwzględnie odda- 


ne sprawie obrony demokracji. Ar. 
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Min. Pieven przedstawia Zgromadzeniu Nar. stan uzbrojenia Francji 


W końcu r. 1952 będzie 819 tys. ludzi pod bronią| , 


PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe przy- 
stąpiło w, piątek przed południem do dysku- 
sji nad artykułami budżetu wojskowego, u- 
kończywszy debatę ogólną w czwartek przed 
północą. 

Pierwszy mówca, p. Mercier (MRP), 
m.in. podkreślił potrzebę formowania dobrych 
kadr i oświadczył, że pokój będzie uratowa- 
ny, gdy narody będą dość silne „aby przeciw- 
stawić się wszelkiej agresji. 

Dłuższe przemówienie wygłosił min. obro- 
ny narodowej, Pleven, podkreślając m. 
in. postępy, dokonane przez, Francję w dzie- 
dzinie dozbrojenia. Zaznaczył, że „nikt nie 
podsuwał, by Francja mogła przeznaczyć na 
wydatki wojskowe w r. 1952 więcej, niż wy- 
nikało z decyzji w Lizbonie, kwoty znacznej, 
a jednak jeszcze nie odpowiadającej potrze- 
bom”. 

„Kwota 1.270 miliardów, oświadczył, odpo- 
wiada naszym możliwościom. Wysiłku tego 
Francja nie może przekroczyć, bez zaszko- 
dzenia równowadze gospodarczej”. Reszta 
przypada na pomoc w materiale. 


* 
Wysiłek na rzecz lotnictwa i marynarki 


Minister wskazał, że podział kredytów dla 
trzech armij przeznacza 42 proc, dla armii 
lądowej; 36 proc. dla lotnictwa; blisko 22 
proc. dla marynarki, podczas gdy w r. 1938, 
przypadało 55 proc. dla armii lądowej; 21 
proc. dla'lotnictwa i 24 prąc. dla marynarki. 


350 tys. ton sprzętu amerykańskiego 


Min. Pleven przypomniał, że dostawy 
sprzętu amerykańskiego przekroczyły 350 ty- 


Zatwierdzenie odpowiedzi 


dla Rosji nastąpi w czasie bliskiej konferencji 
Achesona i Schumana z Edenem 


„Wie ma różnie poglądów”. 
oświadcza Departament Stanu 


Waszyngton. — Podczas gdy w Pa- 
ryżu rzeczoznawcy pracują nad redak- 
cją odpowiedzi Francji, W. Brytanii i 
U.S.A. na ostątnią notę sowiecką w 
sprawie. Niemiec, rozmowy na wyż- 
szym szczeblu prowadzone są na ten 
temat w Waszyngtonie. Sekretarz Sta- 
hu, Acheson naradzał się w tej spra- 
wie, w czwartek, z ambasadorami 


misję, czy istnieją w całych Niem- 
czech warunki odbycia wolnych wybo- 
rów. 

Departament Stanu zaprzeczył je- 
dnak kategorycznie, jakoby na temat 
rokowań z Rosją w tej Sprawie były 


| 
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sięcy ton w wadze, milion ton w objętości, nie 
licząc dostaw dla Indochin, 

„Dostawy te pozwoliły Francji 
nowym sprzętem czołgi i artylerię. 

Dla marynarki otrzymaliśmy jeden lotnis- 
kowiec, sześć torpedowców eskortowych, 
liczne samoloty wszelkich typów, razem 70 
tys. ton i otrzymamy ich jeszcze więcej w r. 
1952 i 1958. 

Lotnictwo otrzymało do 1 stycznia b.r. 274 
samolotów. Jeżeli do wydatków na fabryka- 
cję broni z budżetu francuskiego, ustalonych 
na 252 miliardy fr., doda się wartość sprzętu, 
dostarczonego z tytułu P.A.M., jak również 
wartość zamówień amerykańskich we Fran- 
cji, dojdzie się do wniosku, że stosunek wy- 
datków na sprzęt do wydatków na personel, 
jest jeszcze znacznie lepszy, niż naprzykład 
w r .1938. 

„Decyzja Stanów Zjedn. dokonywania za- 
mówień „Off Shore”, znaczy zwrot o znacze- 
niu kapitalnym we współpracy wojskowej 
między narodami atlantyckimi. 


* 
Przewidziane efektywy: 819 tysięcy ludzi 


Mówca podał następnie szczegóły o prze- 
widzianym stanie sił francuskich pod koniec 
roku 1952. 

„Pięć dywizyj osłonowych; 5 znajduje się 
w toku odnowienia; 2 inne zostaną utworzo- 
ne 1 października. 

Siły Francji w Afryce francuskiej utrzy- 
mane ną obecnym poziomie, mimo zwiększe- 
nia korpusu, stącjonowanego w Indochinach, 
przedstawiającego 25 proc. naszych ogólnych 
efektywów. 

Co do sił lotniczych, 16 i pół grup, istnie- 
jących od r. 1950, zostanie zwiększonych do 
27 w końcu bieżącego roku i do 41 w r. 1953. 

Tonaż marynarki będzie utrzymany na 350 
tys. tonach, ałe lotnictwo morskie zostało u- 
nowocześnione, Rozpocznie się budowa 50.000 
ton statków, oprócz 25.000 ton, objętych 
programem z r, 1952. -` 

Wreszcie program inwestycyj przemysło- 
wych sięga obecnie 75 miliardów fr. 

Efektywy wyniosą w keńcu roku (nie li- 
cząc żandarmerii) 819 tys. ludzi. W tym cza- 
sie efektywy lotnictwa zostaną zwiększone o 
50.000 ludzi „marynarki o 13.500, a armii lą- 
domej o 132 tys. 

Wskazawszy na ponoszenie przez Francję 
ciężarów dla obrony Indochin, p. Pleven wy- 
raził nadzieję, że min. Letourneau uzyska w 
Stanach Zjedn. zwiększenie pomocy amery- 
kańskiej na wojnę w Indochinach. 


4 
Kadry 10 dywizyj w Indochinach 


„Obecnie, powiedział p. Pleven, Indochiny 


zastąpić 


jakieś rozbieżności między „Wielką | pochłaniają ilość oficerów i podoficerów, re- 


Trójką”. 
Ostateczne zatwierdzenie odpowie- 


dozbrojenie musi mieć pierwszeństwo. | Francji i W. Brytani. Według agencji | dzi dla Rosji nastąpi podczas bliskiego 
Reutera, Acheson skierował do mini-: spotkania się Achesona, Schumana i 
strów Schumana i Edena orędzie w! Edena w Londynie. 


„Pozostaje naszym mocnym prze- 
konaniem, że jaknajpotężniejsze do- 


ramach naszych możliwości... Jest 0- 
bowiązkiem obywatelskim pomagać 
krajowi w wykonywaniu zadań, na 
nim ciążących”. 
w è = 

Tak mocne podkreślenie postano- 
wień brytyjskiego świata pracy w obro 
nie demokracji wywołało już oburzenie 
komunistów. „Daily Worker”. potępia 
Związki Zawodowe za „wysługiwanie 
się polityce konserwatystów” i pośred- 
nie przeciwstawianie się żądaniom pod 
wyżek, zgodnie z wezwaniem Kancle- 
rza Skarbu, Na domiar złego — z 
punktu widzenia komunistów — Zwią- 
zki Zawodowe nie kryją się wcale z za- 
dowoleniem z powodu pomocy dozbro- 


zbrojenie musi być uskutecznione w | sprawie konferencji „Czterech”. W o-| 


rędziu tym Acheson ma podkreślać, że | 
Stany Zjednoczone są przeciwko bez-| 


y% 
Nie na szczeblu ministerialnym 
PARYŻ. — W kołach francuskich podkre- 


|pośrednim rokowaniom z Rosją, któ- | śla się, że rozmowy „Czterech”, przewidy- 


re według niego mogłyby się odbyć do- | Wane przez rząd francuski, nie odbyłyby się 


piero po zkadaniu przez bezstronną ko- 


jenia w zmniejszaniu bezrobocia, powo-! „$% 


dowanego przesileniem w innych gałę- | 


ziach. przemysłu na tle niekorzystnej 
koniunktury międzynarodowej. (N.p. 
w przemyśle wełnianym). 

Wobec tak silnego poparcia przez 
zorganizowany świat robotniczy, p. 
Attlee mógłby „gwizdać” na furię ko- 
munistów, gdyby nie wystąpienie nie- 
mal całej grupy socjalistycznej Str. 
Pracy w parlamencie przeciwko udzia- 
łowi Niemiec w armii europejskiej. 56 
członków Str. Pracy, a więc więcej niż 
czwarta część podpisała wniosek, wy- 
mierzony pośrednio przeciwko p. At- 


tlee jako przywódcy stronnictwa. Tygo| 5 


dnik „Tribune” podkreślał, że p. Attlee 
powinien albo ustąpić z kierownictwa 
albo zgodzić się na zmianę zasadniczą 
polityki, którą prowadził jako premier. 
„Tribune” wypowiada się bez ogródek 
za neutralnością zjednoczonych Nie- 
miec, drogą kompromisu pomiędzy So- 
wietami a mocarstwami Zachodnimi. 
„Tribune” była zdania, że ma za sobą 
większość Komitetu Wykonawczego 
stronnictwa, choć jest tylko organem 
grupy Bevana. 

w 


` Nie ulega wątpliwości, że większość 
Str, Pracy jest za premierem Attlee. 

ie znaczy to wcale, by większość ta 
pragnęła dozbrojenia Niemiec. Wręcz 
przeciwnie, wolałaby się obejść bez ich 
pomocy. Większość ta jednak jest pew- 
ną, że niebezpieczeństwo jest zbyt 
wielkie, by można było lekceważyć 
udział Niemców. Przede wszystkim 
jednak większość stronnictwa nie wie- 
rzy w „neutralność Niemiec”. przeko- 
nana, że zgoda na taką neutralność 
byłaby równoznaczną z lekkomyślnym 
oddaniem całych Niemiec — Stałino- 
wi. Większość ta nie dowierza obietni- 
com Kremla, pewna, że „wolne wybo- 
ry” są jedynie hasłem propagando- 
wym, któremu rzeczywistość — na- 


(Foto: Record) 


W ogrodach zamku Bagatelle kwitnie obecnie 
9.000 krzaków różanych. ~- Przepyszny to 
widok. 


na szczeblu ministrów spraw zagranicznych. 
Byłyby to rokowania prowadzone w ramach 


EE komisji z udziałem ambasadorów względnie 


Sezon róż W całej pełni 


>... ich zastępców i nie dotyczyłyby całości za- 
„| gadnień niemieckich, względnie traktatu po- 
| kojowego z Niemcami, ale tylko spra- 


wy powołania do życia komisji dła zbadania 
możliwości odbycia wolnych wyborów oraz 
zagadnienia statutu przyszłego rządu zjed- 
noczonych Niemiec. 


2 miliardy 758 milionów dolarów 
na bazy lotniczo - morskie U.S.A. 


+« WASZYNGTON. — Izba Reprezentantów 
zatwierdziła w czwartek 332 głosami przy 
sprzeciwie 7 ustawę _ przewidującą w 

wanie 2 miliardy 758 milionów 318 tys. do- 
larów na wykonanie wojskowego programu 
dotyczącego wybudowania baz łotniczych i 
morskich w U.S.A. i zagranicą. 

Ponad połowa z tej kwoty ma być prze- 

znaczona na budowę baz amerykańskich poza 
U.S.A. Ogółem ma być zbudowanych około 
250 różnych baz. 
« Przedstawiciele Komisji Wojskowej Izby 
Reprezentantów podkreślili, że fundusze prze 
zńączone są na bazy amerykańskie, które roz 
ciągać się będą od Dalekiego Wschodu do 
Azji południowej, poprzez Afrykę Północną i 
Europę zachodnią. 


„ Paniuszkin ambasadorem w Chinach 

MOSKWA. — Rozgłośnia moskiewska do- 
niosła w piątek rano, że były ambasador so- 
wiecki w U.S.A., Paniuszkin, odwołany przed 
tygodniem z Waszyngtonu, został mianowany 
ambasadorem rosyjskim w Pekinie. i 

Przyczyny zmiany tej nie podano. 

LONDYN. — „Manchester Guardian” są- 
dzi ,że wpływy rosyjskie w Pekinie hamują 
rząd Mao Tse Tunga, który inaczej gotów 
byłby do kroków o nieobliczalnych następ- 
stwach. 


PHALEMPIN. — Niestety, wbrew 
twierdzeniom większości różdżkarzy, 
maleńka Joelle Ringot nie żyje. Ciało 
jej znaleziono zupełnie przypadkowo w 
piątek rano. 

„Narodowiec” wysłał natychmiast 
swcjego przedstawiciela do Phalempin, 
aby zebrać dokładne dane 6 okolicznoś- 
ciach, w jakich poniosła śmierć dziew- 
czynka i w jaki sposób zdołano odna- 
leźć jej zwłoki. ; 

Oto czego dowiedział się nasz przed- 
stawiciel: 

O godz. 7 minut 30 przybyli do do- 
mu sąsiadującego z ogrodem mieszka- 
nia rodziców małej Jcelle, 


| 


prowadzący oczyszczanie dołów kloacz- 
nych. 

W domu tym mieszka staruszka 
wraz z 32-letnią Denise Buttin. Denise, 
prowadząc robotnika przez ogród 
do dołu kloacznego, zwróciła mu uwa- 
gę, aby nie chodził po kaflach, które 
tam leżały. 

Robotnik nie posłuchał tego zakazu 
i idąc po kaflach, spostrzegł, że się ru- 
szają, Chcąc sprawdzić, co jest przy- 
czyną tego podniósł kilka kafli i zau- 
ważył Świeżo przekopaną ziemię, W 
pewnym miejscu przeszukując ziemię, 
dotarł do zwłok, natrafiając na stopę 


robotnicy, | dziecka. 


| 
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prezentującą kadry 10 dywizyj, W r. 1938, 
armia lądowa utrzymywała 75.000 ludzi na 
obszarach zamorskich, łącznie z Syrią, W 
r. 1952 mamy 186.000 ludzi w Indochinach i 
50.000 na innych obszarach zamorskich. 


4 
Przedłużenie służby wojskowej 


Minister oświadczył, że przed przedłuże- 
niem służby wojskowej należy upewnić się, 


że wszystkie możliwe, istniejące środki zo- 
stały wykorzystane. 


x 
Interwencja gen. Koeniga 


Generał Koenig (R,P.F.), przewodni- 
czący komisji obrony narodowej uważa bu- 
dżet wojskowy za niewystarczający i conaj- 
mniej o 100 miliardów fr. za mały. 

„Jeżeli wybuchnie wojna, zostanie ona wy- 
grana lub przegrana w pierwszych dniach 
bitwy. Trzeba, abyśmy posiadali na granicy 
dywizje doskonale wyekwipowane i wyćwi- 
czone, mogące natychmiast przystąpić do 
akcji. Nie tak zdaje się sądzić głcwne do- 
wództwo, mówiące o okresie trzech lub czte- 
rech dni dla uruchomienia dywizyj. Tak więc, 
czy to ze względów finansowych, czy tech- 
nicznych, dysponujemy dzisiaj tylko pozorną 
armią”. 

Zdaniem gen, Koeniga należałoby postawić 
na czele wojsk francuskich jednego dowódcę, 
ponoszącego wszelkie odpowiedzialności. Ge- 
nerał sądzi, że będzie koniecznym przedłu- 
żyć służbę wojskową. 

„Nie mamy więcej prawa pozwolić na za- 
jęcie naszego kraju, Odrzućmy 
gdyż nie mamy przed sobą wieczności”, 

P. Max Lejeune (socj.) zapowiedział, 
że socjaliści będą głosowali za przewidziany- 
mi kredytami, zastrzegając sobie 
zmian w ich rozdziale. Gen. Gilliot 
(R.P.F.) wyraził obawę, że Francja do koń- 
ca r. 1952 nie będzie posiadała kadr potrzeb- 
nych dla 12 dywizyj, przyrzeczonych w Liz- 
bonie. Kom. Manceau występował 
przeciwko kredytom wojskowym, dopatrując 
się w nich groźby przeciwko Rosji sowiec- 
kiej. P. Monte l (R.P.F.) kładł zwłasz- 
cza nacisk na potrzebę wzmocnienia mary- 
narki,i p,Loustaunau-Lacau 
(niez.) wskazał również na brak kadr, a gen. 
Billoette (R.P.F.) oświadczył, że Fran- 
cja nie powinna zdać się na sam udział w ar- 
mii atlantyckiej. 


Po senacie również i druga izba Parlamentu 
Belgii ratyfikowała plan Schumana 


BRUKSELA. — Belgijska Izba Reprezen- 
tantów uchwaliła 165 głosami przeciwko 13 
projekt ustawy ratyfikującej plan Schuma- 
na, Ustawa ta została już poprzednio uchwa- 
lona przez senat belgijski. Po decyzji Izby, 
ać ij została odesłana do podpisu przez 
kró 


Oczekuje się, że w tych dniach nastąpi ra~ 
tyfikacja tej ustawy przez senat włoski i że 
umowa o wspólnocie rynky i stali wejdzie 
wkrótce w życie. i 


Ożywiona działalność 
lotnictwa francuskiego w Indochinach 


HANOI. — Lotnictwo francuskie w Indo- 
chinach dokonało w ciągu czwartku kilku na- 
lotów. Bombardowane były głównie koncen- 
tracje Vietminhu w rejonie na północ od Hoa 
Binh. 


Przywódcy polity 


czni z 10 krajów Z 


złudzenia, Í 
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Śmierć kardynała 
niemieckiego 
von Faulhabera 


onachium, — W czwartek, 12 bm. 
zmarł w Monachium, w wieku 83 lat, 
kardynał Michael von Faulhaber, arcy- 


-| biskup Monachium i Freising. 


Ze śmiercią kardynała Faulhabera 
ilość członków Świętego Kolegium 
zmniejszyła się do 46 kardynałów. w 
tym 16 Włochów. Jak wiadomo, nie 
ma w tej chwili kardynała Polaka, po 
zgonie J. Em. J. Em, kardynałów 
Hlonda i Sapiehy. 

Zmarły był zdecydowanym przeci- 
wnikiem nazizmu. Cieszył się on tak 
dużą popularnością, że mimo swoich 
bezustannych ataków przeciwko reżi- 
mowi Hitlera, władze nazistowskie nie 
śmiały podjąć przeciwko niemu jakich- 
kolwiek kroków. 

Godność kardynalską otrzymał on w 
1921 roku. Był autorem kilku dzieł li- 
terackich na tematy religijne. 


1 wypadków paraliżu dziecięcego 
w Bouches-du-Rhóne t 


MARSYLIA, — W dep. Bouches-du-Rhône 
zanotowano siedem wypadków paraliżu dzie- 
cięcego, Dwa z nich zakończyły się śmiercią. 


1-1 


Jeszcze jeden tajny skład broni 
znaleziono we Włoszech 


Mediolan. — Policja włoska podała 
do wiadomości, że na przedmieściach 
Mediolanu znaleziono nowy tajny skład 
broni. Znajdował się on w piwnicy je- 
dnego z domów, Znaleziono tam 130 
sztuk broni palnej róznego gatunku, w 
tym kilkanaście karabinów maszyno- 
wych, 100 granatów, 8.000 sztuk amu- 
nicji karabinowej oraz 8 kg. materia- 
łu wybuchowego. 


Pięciu morderców żandarma 
skazanych na karę Śmierci 
TUNIS. — Trybunał w Tunisie skązał na 
karę śmierci pięciu Tunizyjczyków, oskarżo- 
nych o zamordowanie żandarma Cicero w 
Porto Farina w nocy z 21 na 22 stycznia. 


Nieudała ucieczka z więzienia 


Paryż. — Dwaj niebezpieczni bandyci usi- 
łowali w nocy uciec z więzienia w Fresnes : 
Paul Dellapina, morderca konsula norweskie- 
go w Marsylii oraz Albert Pićri, który 
wkrótce miał stanąć przed sądem przysię- 
głych. Wyłamali oni sztaby żelazne w oknie 
swojej celi i wspięli się na dach. Ujęto ich. 
nim zdołali wyjść poza mury więzienne. 


Europy 


wschodnio-$rodkowej 


domagają się likwidacji tyranii komunistycznej 


oraz przywrócenia praw ezłowieka 
Williamsburg. — Amerykańska tej Williamsburg, będące wyrażeniem zde- 


gencja „Associated Press” donosi, że 
przywódcy na wygnaniu z 10 krajów, 
opanowanych przez reżimy komuni- 
styczne w Europie wschodniej i środ- 
kowej podpisali w czwartek-deklarację 
w Williamsburg, głoszącą, że po wyzwo 
leniu ich narodów, zlikwidowana zo- 
stanie tyrania komunistyczna i przy- 
wrócone będą w tych krajach prawa 
człowieka. Deklaracja oświadcza się za 
stworzeniem silnych regionalnych 
łączności pomiędzy wschodnią i zacho- 
dnią Europą, przewidując w przyszło- 
ści utworzenie Stanów Zjednoczonych 
Europy. 


Następnie w historycznej sali w Bur- 
gess przedstawiciele Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Estonii, Węgier, Ło- 
twy, Litwy, Polski, Rumunii i Jugosła- 
wii wzięli udział w uroczystości pa- 
miątkowej z okazji 176. rocznicy podpi 
sania Ustawy o Prawach Człowieka 
przez stan Wirginię. 


Wśród mówców był Pierre Donze- 


cydowania pozostania przy zasadach 
wolności, winno być pokrzepieniem dla 
wszystkich wolnych ludzi. 

Przywódcy ujarzmionych narodów 
ślubowali trwać przy ` podstawowych 
prawach, zawartych w Ustawach o 
Prawach Człowieka. Przywódcy ujarz- 
mionych narodów wypowiedzieli się za 
przestrzeganiem prawa do publicznego 
postępowania sądowego, do ochrony 
przed zawieszaniem lub ustanawia- 
niem ustaw bez zgody społeczeństwa 
prawa do życia, wolności i własności, 
gwarancji, że władza rządowa pocho- 
dzi od narodu oraz, że dlatego rządy 
winny być odwołalne. 

Deklaracja powyższa zobowiązuje 
przywódców na wygnaniu do zapropo- 
nowania swoim narodom po wyzwole- 
niu włączenia powyższych zasad do 
przyszłych konstytucyj ich krajów. 

Uczestniczyli w uroczystościach: 

Dr A. Blodnieks, były premier Ło- 
twy, G. Gafencu, były minister spraw 
zagranicznych Rumunii, Nikol. Balaba 
noff, były minister pełnomocny Buł- 


' Zawiadomił natychmiast policję, któ 
ra przesłuchała na miejscu Denise But- 


tin oraz jej dwóch siostrzeńców, chłop- | f 


ców w wieku lat 8 i 9. Według pierw- 
szych zeznań Denise Buttin, Joelle zgi- 
nęła na skutek wypadku w czasie za- 
bawy dzieci. Jeden z wyżej wspomnia- 
nych chłopców postrzelił z wiatrówki 
dziewczynkę, która upadła na ziemię. 
Przerażeni chłopcy zaalarmowaii ciot- 
kę, która nie wiedząc co robić, wrzu- 
ciła ciało dziewczynki do óaołu kloacz- 
nego. | | 

Wiedząc, że w piątek rano robotni- 
cy mają przeprowadzić czyszczenie do- 
łów w Phalempin, Denise wyciągnęła 


ciało dziecka i zakopała je w ogrodzie, 
przykrywając następnie to miejsce ka- 
lami. 


W tej chwili chłopcy zostali zabra- 
ni do Lille na dalsze śledztwo. Denise 
Buttin została aresztowana. Oczekuje 
się przybycia specjalistów dla przepro- 
wadzenia sekcji zwłok, by stwierdzić, 
czy Joelle w chwili wrzucenia jej do 
dołu kloacznego żyła jeszcze, czy nie 

Znalezienie zamordowanej dziewczynki wy- 
wołało ogromne wrażenie przede wszystkim 
w miejscu jej zamieszkania. Ludność wyraża 
głębokie oburzenie. Przed domem Ringot'ów 


gromadzą się rzesze ludności, wyrażając 
współczucie zrozpaczonym rodzicom nie- 
szczęśliwej Joelle. 


garii we Francji i w Czechosłowacji, 
dr Miha Krek, b, wicepremier Jugosła- 
wii, Vaclovas Sidzikauskas, były poseł 
litewski w Szwajcarii, Austrii, na Wę- 
grzech i w Anglii, Stefan Osusky, były 
czechosłowacki ambasador we Francji, 
dr L. Vahter, były poseł do parlamen- 
tu estońskiego, Nuci Kotta, syn b. pre- 
miera Alkanii, 
komunistów oraz mgr. Bela Varga, by- 
ły przewodniczący parlamentu węgier- 
skiego. 


wyroby stalowe o 8 do 10 proc. 


PARYŻ. — Ogłoszone zostały zniżki cen, 
dotyczące rolnictwa. Ceny nawozów sztucz- 
nych spadły o 2 do 9 proc., a ceny narzędzi 
stalowych, używanych w rolnictwie o 8 do 10 
procent. 


Paryż. — Zwyżka cen masła i jaj, która 
zaznaczyła się w ostatnich dniach, niepokoi 
opinię publiczną. Masło podrożało o 35 do 50 
fr. na 1 kg., jaja o 180 do 230 fr. na tysiącu. 
Prasa wskazuje na konieczność zapobieżenia 
zwyżkom, szkodzącym rządowemu doświad- 
czeniu z obniżką cen. 


16 miliardów fr. więcej w obiegu 
PARYŻ. — Bilans Banku Francji za ty- 
dzień do 5 czerwca wykazuje wzrost kwoty 
banknotów w obiegu do 1.916 miliardów 157 
milionów fr., czyli o 15 miliardów 651 milio- 
nów fr. 


Uznanie kompetencji lekarzy francuskich 


PARYŻ. — Trzej wielcy lekarze y 
otrzymali tytuł członków korespondentów a- 
kademii chirurgii w Meksyku. Są nimi dok- 


torzy : Jacques Mialiaret, chirurg z Paryża, 


Pierre Mallet-Guy, profesor uniwersytetu w 
Lyonie i Alfred Georges Weiss, profesor uni- 
wersytetu w Strasburgu. 


PARYŻ. 
sezonu wędkarskiego. y 


„Narodowiec” 


w domu każdego Polaka 


za'nordowanego przez 


— 14 czerwca nastąpi otwarcie 
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Siła polityczna stronnictwa 


Głównym stronnictwem, reprezentującym 
bezwzględną większość narodu — jest stron- 
nictwo chłopskie, PSL Witosa — Mikołaj- 
czyka. Element łączności z masami jest tu 
bardzo mocny, czym nie może się pochwalić 
ani PPS, ani SN. Dowodem łączności stron- 
nictwa z masami jest cała historia walki 
chłopa o wolność i sprawiedliwość, to straj- 
ki chłopskie, to walka z okupantami i ot- 
warta walka z komunistami pod kierownic- 
twem prezesa PSL — Mikołajczyka w la- 
tach 1945-1947. Spójnia* ta polega na wza- 
jemnym zaufaniu i jasnym zrozumieniu ce- 


Polskie Stronnictwo Ludowe ma szczęście 
zawsze mieć za swego przywódcę chłopa z 
krwi i kości. Był nim W. Witos, jest nim 
Stanisław Mikołajczyk. Chłop polski ma na- 
turalne zrozumienie nie tylko dla chłopstwa, 
ale i dla całego narodu, który od Piasta do 
dziś — odradza się właśnie w masach wieś- 
niactwa! Nie morze i kopalnie dały duszę 
polskiemu narodowi, ale bujne łany zbóż i 
gęste bory sosnowe. Przywódcy PSL wal- 
cząc o sprawiedliwość dla chłopa, tym sa- 
mym walczą o sprawiedliwość dla całego na- 
rodu! 


Wiadomości wydawnicze 


Narodowiec 


D 


Rauschning o roli Niemiec między Wschodem i Zachodem 


W książce, w której były nadbur- 
mistrz Gdańska Rauschning pisze o ro 
li Niemiec między Wschodem i Zacho- 
dem, a której podtytuł „rzmi: „Rewo- 
lucja europejska”, autor książki „„Hit- 
ler mi powiedział” broni się przed za- 
rzutem, jakoby chciał postawić Niem- 
cy przed trudnym wyborem. „Ja chcia 
łem tylko — oświadcza Rauschning 
— przedstawić fakt, a mianowicie, że 
Niemcy zajmują pozycję pośrednią po 


polityka zdaniem Rauschninga jest 
prowadzona obecnie i naród niemiecki 
upokorzony i podzielony jest więcej niż 
kiedykolwiek skłonny do nowego do- 
świadczenia totalnego twierdzi 
Rauschning, 

Nie trzeba sądzić, aby przez danie 
mu do ręki broni zapewniio się sku- 
teczną obronę Europy przeciwko ko- 
munizmowi sowieckiemu ! Jeżeli ma 
dojść do zjednoczonej Europy, to sami 


Krytykując politykę Zachodu Rau- 
schning ironicznie porównuje wahania 
i sprzeczności Zachodu z polityką rea- 
listyczną i ciągłą Rosji sowieckiej, w 
której widzi on jednak straszne nie- 
bezpieczeństwo dla cywilizacji. Niem- 
cy może wykorzystają politykę atlan- 
tycką, lecz do niej nigdy nie przystą- 
pią — pisze Rauschning. Niemcy zrów- 
noważone, zjednoczone ( a nie uzbro- 
jone po zęby), wykonujące rolę stróża 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


m Niektóre silnie rozreklamowane wy- 
nałazki nasze nie są niczym innym, jak 
naśładowaniem praw dawno używanych 
przez zwierzęta. Już Leonardo da Vinci 
„badając możliwości zbudowania samolo- 
tu, zwrócił uwagę i opracował dane o lo- 
cie ptaków. Specjalnie interesował go lot 
ślizgowy, na przykład bociana. 

E Wicie przyrządów codziennego użyt- 
ku, na przykład pompa, strzykawka le- 
karska wykorzystuje próżnię, Na tej sa- 
mej zasadzie zbudowane są otwory gębo- 
we wielu żyjątek, jak np. pijawki, bąka. 
Również dzięki tworzeniu próżni niektó- 
re stworzenia mogą się utrzymywać i po- 


zy prl, rea sd „stronnictwo. Wszyscy | Z imieniem PSL i jego przywódcą St. Mi- między Wschodem i Zachodem, i że w| Europejczycy tego powinni dokazać, w | równowagi europejskiej pomiędzy ków oni ch Ślaczceriiadn SR 
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S A ; ie du z kcmunistycz ;ktatu- i ini i fug : | St. | , a) naki, KE, 
nigdy już nie odegrali w narodzie większej a stiparo rego ny AC |" me mogą 1 nie powinny wziąć naj hję prowadzi politykę dzielenia, Euro: | Hermanna Rauschninga, prawdziwy H Odległość Syberii cd Alaski w pew- 


roli. Rozum chłopski w przeszłości wybrał 
Witosa, a nie Bojko; dziś zaś Mikołajczyka, 
a nie „kadzichłopa” czerwonego Dąb — 
Kocioła czy „różowego” kadzichłcpa z Ra- 
dy Politycznej p. Korbonskiego! 

Idea Polskiego Stronnictwa Ludowego 
— to najsilniejszy ełement jego siły. Idea 
PSL wyszła poza ramy klasy chłopskiej i 
objęła zdrową konstrukcją cały naród, Zna- 
mieniem jej — to demokracja, tolerancja 
chrześcijańska, równomierny rozwój wszyst- 
kich warstw społecznych, równy ekonomicz- 
ny start dla każdego obywatela, Mowy nie 
ma o jakiejś „dyktaturze chłopskiej” (istnie 
je tyłko dyktatura robotniczego proletaria- 
tu). Chłop w swej naturze jest konserwa- 
tywny, ustępliwy i spokojny. Nie marzy on 
o systemie policyjnym „trzymania narodu za 
mordę”, ale sam twardo broni się przed 'za- 
kusami totalistów z lewa czy z prawa. Idea 
PSL wyznaje nie tylko parlamentarną spra- 
wiedliwość w rządzeniu, ale sprawiedliwość 
i uczciwość w gospodarowaniu publicznym 
mieniem, finansami! Wyzysk jednostki, gru- 
py czy jednej warstwy społecznej przez dru- 
gą — w myśl założeń programu ekonomicz- 
nego PSL — jest do minimum ograniczony! 
Oczywiście takie założenia nie podcbają się 
ani zamachowcom z 1926 r., ani zwolenni- 
kom dyktatury proletariatu, ale są niespo- 
żytą siłą stronnictwa, busoląi ma g- 
nesem dla mas! ) 


Socjal 

Londyn. — Brytyjska Partia Pracy 
ogłosiła broszurę, w której określa 
swój program polityki zagranicznej. 
Program ten ma być przedstawiony do 
zatwierdzenia na dorocznym Kongresie 
partii, który odbędzie się w paździer- 
niku br. 

Socjaliści brytyjscy wypowiadają się 
za „wykorzystaniem każdej okazji do 
rokowań z Rosją, mimo zimnej woj- 


2) 


ny”. 


Należy się liczyć z zaostrzeńiem 
. m Pad" 
„imne wojny 
OTTAWA, — Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych, Pearson oświadczył w Par- 
lamencie, że w ciągu najbliższych miesięcy 
należy się liczyć z zaostrzeniem zimnej woj- 
ny. 


isci brytyjscy 7a ro 


Na temat uzbrojenia Niemiec, pro- ! 


chłopa stanął robotnik i inteligent. Cały na- 
ród zjednoczył się wokół chłopskiego przy- 
wódcy, ale nie dlatego jedynie że nienawi- 
dzóli bolszewizmu, lecz dlatego że idea 
PSL stała się własnością całego narodu tak, 
jak imię Mikołajczyka uosabiające te wznio- 
słe cele. 
~ Siła stronnictwa politycznego leży w 
zespoleniu się jego z narodem, na 
żywotności jego idei i na zdolnoś- 
ciach jego przywódców. PSL jest jak naj- 
silniej i jak najszerzej związane z narodem 
polskim, a wspólna walka z komuną po 0- 
statniej wojnie łączność tę zahartowała w 
nierozerwalną spójnię. — Idea PSL — idea 
wolności, prawdziwej demokracji i sprawie- 
dłiwości dla wszystkich — przeszła na włas- 
ność narodu. Przywódca PSL — St, Miko- 
łajczyk — okazał się właściwą ©sobą na 
właściwym miejscu — stąd też zaufanie i 
szczera sympatia całego narodu! 

Wszelkie ataki przeciwników, oszczerstwa 
i fałsze, wyskoki „wysokich i niskich 050- 
b'stości”, machinacje zakulisowe polskich 
masonów i kandydatów na „dyktatorów” — 
rykoszetem odbiją się od PSL i porażą sa- 
mych jego wrogów. 

Wszelkie zakusy  antydemokratycznych 
sił — rozbiją się o zwarty front uświado- 
mionego narodu polskiego! 


Stanisław Rózga. 


kowaniami z Rosją 


gram podkreśla, że Niemcy powinny 
mieć prawo wniesienia swego wkładu 
do takiego systemu zbiorowego bez- 
pieczeństwa, do którego mogłyby być 
wiączone siły niemieckie, „bez stwa- 
rzania niebezpieczeństwa dla sąsiednich 
krajów”. 

Brytyjska Partia Pracy wypowiada 
się dalej przeciwko zrzeczeniu się 
przez W. Brytanię jakiejkolwiek su- 
werenności na rzecz Federacji Euro- 
pejskiej Uważając jednak, że Europa 
tylko częściowo zjednoczona nie może 
istnieć w oderwaniu, socjaliści brytyj- 
scy podkreślają, że to zjednoczenie 
europejskie może być tylko w szer- 
szych ramach wspólnoty atlantyckiej. 


siebie innych zobowiązań, jak tylko zo 
bowiązania pośrednika”. 


Opierając swe dowodzenie na do- 
świadczeniu osobistym, były przewo- 
dniczący gdańskiego Senatu wykazuje 
jak po zawarciu pokoju w roku 1918, 
państwa kierujące Ligą Narodów, a w 
szczególności Anglia pozwoliły przez 
zaniedbanie, czy też błędne obliczenia, 
na dojście do władzy hitlerowcom, -po- 


py. Ta Europa, która potrafi dokonać 
swej rewolucji społecznej, dalekiej od 
totalizmu sowieckiego i „kapitalizmu 
burżuazyjnego, powinna w celu zape- 
wnienia pokoju świata, utrzymać swą 
neutralność pomiędzy dwoma świata- 
mi, które jej zagrażają. 

Tak radzi Rauschning, dziś obywatel 
amerykański, którego Hitler w r. 1933 
wysłał do Piłsudskiego do Warszawy 


ciągając wkrótce Europę i świat cały | celem przygotowania paktu zawartego 
do nowej wojny. Ta sama nieszczęsna ! przez Becka w roku 1934. 


80 procent Niemców wschodnich, 
jest przeciwnych rządowi Piecka i Grotewohla 


Zwiększenie kontroli 


wokół Berlina 


przez rząd wschodnio - niemiecki 


Berlin. — Wicepremier rządu wscho- | 
| trudnienia życia gospodarczego i komunika- 


dnio - niemieckiego, Ulbrycht polecił | 


Urzędowi Bezpieczeństwa rozciągnięcie 
zarządzeń o bezpieczeństwie na pogra- 
nicza wokół Berlina, by jak powiada 
dekret, przeszkodzić dostawaniu się do 
Berlina wszelkich szpiegów, sabotaży- 
stów i terrorystów zachodnich na te- 
ren republiki wschodnio-niemieckiej. 

Zarządzenia te potwierdzają raczej 
słabość komunistycznych rządów w 
Niemczech Wschednich i oświadczenie 
amerykańskiego Departamentu Stanu 
wedle którego 80 procent ludności w 
Niemczech Wschodnich jest przeciwne 
komunistom i rządowi Piecka i Gro- 
tewohla. 

* 


Trzej Wysocy Komisarze za zwiększeniem 
pomocy dla Berlina zachodniego 


BERLIN. — Trzej Wysocy Komisarze od- 
byli w czwartek narady w Berlinie zachod- 
nim w sprawie opracowania planów udziele- 
nią skutecznej pomocy przemysłowi zachod- 
niego Berlina oraz powzięcia ewentualnych 


Zajśc:a na granicy argentyńsko-brazylijskiej 


zarządzeń przeciwko sowieckim planom u- 
cyjnego w Berlinie. 

Wysocy Komisarze mocarstw zachodnich 
wyrazili ubolewanie, że Rosjanie i rząd 
wschodnio - niemiecki przez swoje zarządze- 
nia o utworzeniu 5 km, pasa bezpieczeństwa 
na pograniczu z Niemcami zachodnimi spo- 
wodowali wiele cierpień wśród ludności cy- 
wilnej ,przesiedlanej przemocą w głąb Nie- 
miec wschodnich. 

x 


62 i pół miliona marek dla Berlina zach. 


FRANKFURT. — Amerykański Urząd 
Bezpieczeństwa Wzajemnego we Frankfur- 
cie zapowiedział, że 62 i pół miliona marek 
zachodnich przeznaczonych zostało na po- 
moc dla przemysłu w Berlinie zachodnim. 


Zastrzeżenia 


jakoby kamień węgielny pokoju. 


nym miejscu wynosi tylko 36 mil. 


 Zacięte walki w zachodniej Korei 


TOKIO, — Komunikat 8. armii doniósł w 
czwartek, że od 6 dni trwają zacięte walki w 
zachodniej Korei. Komuniści ponawiają co- 
raz liczniejsze ataki. 

W czwartek alianckie oddziały lądowe, 
wsparte czołgami i lotnictwem odparły silne 
uderzenia komunistów, zadając im dotkliwe 
straty w ludziach i w materiale wojennym. 

Lotnictwo amerykańskie atakowało komu- 
nistyczne linie komunikacyjne oraz główne 
ośrodki zaopatrzenia. 


Narady marszałka Alexandra 
z generałem M. Clarkiem 


TOKIO. — Brytyjski minister obrony na- 
rodowej, marszałek Alexander odbył 12. VI. 
b.r. w Tokio dłuższe narady z naczelnym do- 
wódeą armii O.N.Z., generałem M. Clarkiem. 


Dalszych 5 tys. jeńców komunistycznych 
przeniesiono do mniejszych obozów 


TOKIO. — Na wyspie Koje dokonano w 
czwartek przeniesienia dalszych 5 tys. jeń- 
ców komunistycznych do mniejszych obozów. 
W czasie przeprowadzki nie było żadnych 


starć, 

Pe opuszczeniu starego obozu, wielu jeń- 
ców antykomunistycznych zeznało wobec a- 
merykańskich oficerów, że nareszcie uwolni- 
li się od terroru fanatyków północno -.kore- 
ańskich, którzy mordowali opornych i prze- 
ciwników politycznych. 

400 jeńców oddzieliło się od reszty kolegów 
i poprosiło o umieszczenie ich w oddzielnym 
obozie jako antykomunistów. 


* 
- Marszałek Alexander i generał Clark 
` na froncie koreańskim 


TOKIO. — Brytyjski minister obrony na- 
rodowej, marszałek Alexander i podsekretarz 
S. Lloyd przybyli w czwartek w towarzystwie 
naczelnego dowódcy wojsk O.N.Z., gen. Mark 
Clarka na Koreę. Marszałek Alexander od- 
będzie konferencję z dowódcą 8. armii, gen, 
Van Fleetem na temat sytuacji wojskowej i 
politycznej na Korei południowej, poczem od- 
wiedzi oddziały Wspólnoty Brytyjskiej. Mar- 
szałek Alexander wyjedzie następnie na wy- 
spę Koje dla zaznajomienia się z sytuacją 
wśród jeńców komunistycznych na tej wy- 
spie. 


Dalsze aresztowania w Tulonie 


w wyniku śledztwa o spisek komunistyczny 


TOULON — Śledztwo w sprawie 
wykrytego w Tułonie spisku komuni- 
stycznego, którego ośrodkiem była 
tamtejsza C.G.T., trwa nieprzerwanie 


Rady Republiki 


w sprawie uzbrojenia Niemiec 


Paryż, — W Radzie Republiki odby- 


lityki Niemiec. Zaznaczył, że „chciano 


ła się w czwartek krótka dyskusja nad | uniknąć odrodzenia armii niemieckiej 


europejską wspólnotą obrony. Min. 
Robert Schuman radził odczekać ogło- 


i zorganizować Europę, ale ostatnie 
rokowania dowiodły, że będą korpusy 


szenia w całości tekstów umowy, — toļ armii niemieckiej z prawdziwymi szta- 


znaczy ckoło końca czerwca — i prze- 


bami generalnymi.” 


a jednocześnie są badane skonfiskowa- 
ne dokumenty. W wyniku tej akcji po- 
licyjnej aresztowano dwie dalsze oso- 
by, urzędnika oraz pracewnika aptecz 
nego. 


% 
Sankcje w policji paryskiej : 
20 urzędników zawieszonych 
w urzędowaniu, 60 przeniesionych 


PARYŻ. — Ogłoszono, że w wyniku mani- 
festacyj komunistycznych z 28 maja, 80 po- 
licjantów, względnie inspektorów policji pa- 
ryskiej zostało ukaranych : 20 zawieszonych 
w czynnościach, a 60 przeniesiono. 

Zarzuca się im łączność z partią komuni- 
styczną i powiadomienie jej o zarządzeniach. 
wydanych w przewidywaniu manifestacyj 
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denta Trumana czwartą palmę do ,„Di- 
stinguished Service Medal”. 

Oto zasługi Eisenhowera uznane 
przez Trumana przy nadaniu mu tego 
nowego odznaczenia: 

„Generał broni Dwight D. Eisenhower w 
pełnieniu funkcji o dużej odpowiedzialności 
oddał wyjątkowe usługi Stanom Zjedn. oraz 
krajom — członkom Paktu Atlantyckiego. 

„W nadzwyczaj krytycznej i trudnej chwi- 
Ii w historii wolnych narodów świata generał 
broni Eisenhower został mianowany naczel- 
nym dowódcą alianckich sił zbrojnych w Eu- 
ropie į został obarczony ciężką odpowiedzial- 
nością ustalenia planów obrony zachodniej 
Europy, i jednocześnie wzniesienia skuteczne 
go gmachu wojskowego. 

„Postawiony przed niezliczonymi zagad- 
nieniami j zawiłymi trudnościami, które siłą 
rzeczy powstają, gdy chodzi o sharmonizo- 
wanie ińteresów narodowych z ogólnym in- 
teresem zdołał on wzbudzić zaufanie i uzgod- 
nić wysiłki krajów — członków Paktu A- 
tlantyckiego, co stanowi olbrzymie osiągnię- 
cie, które nie ma sobie równego w historii 
w czasie pokoju, 

„W wykonaniu tej ciężkiej odpowiedzial- 
ności generał wykazał nadzwyczajne zdol- 
ności, wielkie promieniowanie dowódey woj- 
skowego, niewzruszoną siłę ducha i naj- 
wyższe poświęcenie dla sprawy wolności. 

„Uciełeśnia on bez żadnych zastrzeżeń po- 


5 enie swego kraju do trwania u bo- * 
ERT p Śro at ju do ski opierał swe żądanie na fakcie, że komi- i ( Wa, piękną i) o zi j 
Przez swą wyjątkową działalność gene- | sjá aliancka przestała istnieć w związku z (Foto: Record) Przeciętnemu człowiekowi powinna być|)) wieść „Narodowca”, jaką jest ) 
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również wolnych narodów całego świata”, | 
Dnia 3 czerwca została nadana przez te-!ni 


201) (Ciąg dalszy) 


Wieczorem poszedł do klubu, grali 


zapamiętale i szczęśliwie. , 

Powrócił do domu z pięćdziesięcio- 
ma tysiącami franków w pugilaresie, 
położył się spać, a nazajutrz wstał do- 
piero po dwunastej. 

Nie miał zresztą potrze»y wstawać 
wcześniej, bo to był drugi dzień Zielo- 
nych Świątek; nie potrzebował iść do 
huty. 

Dla zabicia czasu pojechał na wyści 


mu oddane honory wojskowe przed przej- 


ściem do cywilnego życia. Na własne życze-; 
nie generał nie będzie otrzymywał emerytu-) 


ry,czy też pensji jako były oficer. 

Przejście do życia cywilnego oznacza, że 
„generał” Eisenhower stał się „panem, Ei- 
senhowerem, który tym samym uzyskał wol- 
ność wzięcia udziału w kampanii politycznej 
jako kandydat partii republikańskiej w wy 
borach na stancwisko prezydenta w r. 1952. 


* Pogłoski o nowej działalności szpiega 
„atomowego”, Fuchsa, są fałszywe 


LONDYN. — Brytyjskie 
Spraw Wewnętrznych zaprzeczyło tym wia- 
domościom, oświadczając : 

Wiadomości, jakoby Fuchs został przenie- 
siony z więzienia w Stafford do więzienia w 
Pentonville, są całkowicie fał- 
Szy we. Nie znaleziono również przy 
Fuchsie żadnego pamiętnika, ani też nie 
stwierdzono jakiejkolwiek wymiany doku- 
mentów. 


Moskwa odmawia odwołania 
swej misji wojskowej w Japonii 


TOKIO. — Władze sowieckie odmówiły 
żądaniu Japonii w sprawie odwołania woj- 
skowej misji sowieckiej w Tokio. Rząd japoń 


Moskwa podkreśla w swojej odpowiedzi, że 
e uznaje traktatu w San Francisco. 


Mimo to spostrzeżono jego niezwy- 
kłe podrażnienie i.ktoś go zapytał: 
— Co ci jest, hrabio? Czy nie je- 


| steś ohory? 


Skorzystał z tego żeby odpowiedzieć 
głośno: ; 
— Tak. Straszliwie dokucza mi 
newralgia, myślę doprawdy, ża oszale- 
cj Zaczęto mu różne rady podawać. 
— Antipiryna... 
— Exalgina... 
— Hydroterapia... 


Ministerstwo |-$ 


i Święto wina w Dampierre 


z dep. Charentes tym, czy kawalerowie Tastevin są dla win Burgundii. — Na zdjęciu ; 
zaproszeni goście w parku zamkowym. 


powiedział do sąsiadów, — Kochana 


PAWEŁ D'AIGREMONDFZ 


Liczył, że pan 'Lemarchand, który 


czył mówca. 

Min. Schuman powiedział: 

„Gdy przyjdzie czas istotnych roz- 
|praw, odpowiemy na krytyki”... „Po- 
| twierdzam, że nic nie zostanie uczynio- 
' ne, dopóki umowa nie będzie ratyfiko- 
wana przez sześć państw sygnatariu- 
SZ .. 

Po przemówieniach kilku senatorów 
debata zakończyła się uchwaleniem re- 
zolucji, oświadczającej się za taką for- 


f | ma sojuszów, które pozostawiałyby cha 


rakter narodowy armii francuskiej, 


Lord Ismay : 
Wyścig zbrojeń nie będzie trwał zawsze 


PARYŻ. — Przemawiając na konferencji 
do korespondentów dyplomatycznych, sekre- 
tarz generalny Rady Atlantyckiej, Lord Is- 
may oświadczył, że społeczeństwa cywilne 
wspólnoty atlantyckiej w tych niebezpiecz- 
nych i trudnych dniach mnszą zrozumieć za- 
dania NATO i uprzytomnić sobie, że jeśli na- 
rody zachodnię byłyby podzielone, to nie 


' | mogłyby niczego dokonać. 


Lard Ismay powiedział, że połączone żaso- 
by narodów wolnego świata mają przewagę. 


A | Niemniej jest jeszcze długa droga do przeby- 
* | cia. 


dzie mógł rozmawiać z Rosją, postawić wa- 
runki i dojść do porozumienia. 


ich obowiązków, ale dwunasta wybiła, 
a on się nie pokazywał, ani nie nadsy- 
| łał żadnej wiadomości o sobie. 
— Musiał się stać jakiś wypadek na 
| kolei, a możę w Saint-Luc — oświad- 
czył Gratien — inaczej nie można tłu- 
maczyć jego nieobecności. Pan Le- 
marchand — dodał — powiedział mi 
| wyraźnie, że wyjedzie z Saint-Luc 
| wcześniej, to jest w poniedziałek wie- 
czorem. Może pan raczy przyjść po 
i południu a zastanie go napewno. 


Hutnik nie zaniedbywał nigdy swo- 


) W ciągu najbliższych dni ,„Naro- 
) dowiec'' rozpocznie druk nowej po- 
wieści p. t. 


( 
) 


4 


) 


| l kl Í D Or 
„Zaklęty Dwór” 
S 
( Walerego Łozińskiego 4 
Znany pisarz polski wprowadzi ( 
) Czytelników w mało znane życie i ) 
) obyczajowość sprzed stu lat, sku- ) 


to istotnie splot najprzedziwniej- 
) szych sytuacji życiowych, spraw, 
)intryg, uczuć i fajemniczości a 
( wszystko to zostało przedstawione 
Poiran żywo i w pięknym języ- 
) ku. 

(, Tajemnica „Zaklęiego Dworu', 
4 krążąca uparcie po okolicy, irzy- 


) mać będzie Czytelnika w najwyż- 
) szym zaciekawieniu do ostatniej 

/ strony — aż do wyjaśnienia... 

)  Zwracajcie więc uwagę Waszych 
przyjaciół i znajomych na tę no- 

) wą, piękną i bardzo zajmującą po- 


nocy z poniedziałku na wtorek, hut- 
nik zaś miał przyjechać z Saint-Luc w 
poniedziałek po południu a najpóżniej 
wieczorem... 

Czyżby Violetta przyspieszyła naz- 
naczoną jej godzinę ? 

Czyżby katastrofa nastąpiła w nie- 
dzielę a nje w poniedziałek ? 

Hrabia leżał kilka godzin wyciąg- 
nięty na kanapie, rozbierając w myśli 
wszystkie przypuszczenia, podnieco- 
ny do tego stopnia, że mu ledwie gło- 
wa nie pękła. 


Q 
„Zaklęty Dwór” ) 

) 

( 
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gi, zapalał się przy zakładach, wygrał 


Następnie zaczęto opowiadać różne 


lub przegrał, i zapomniał o WIR anegdotki i historyjki osobiste. 


Ale skoro powrócił do domu, powró- 
ciły i niepokoje wszystkie. | 
Zbliżała się stanowcza godzina. 


wątpliwości nie ulega. 


Ażeby stworzyć sobie takie samej 


alibi jak w tę noc, kiedy zginęła bra- 

towa, poszedł noc przepędzić w klubie. 
Ale tej nocy nie grał wcale, nie był- 

by w stanie utrzymać kart w ręku. 


Spoglądał na duży zega“ stojący na | 


kominku i zajęty był tak, że nawet nie 

słyszał co koło niego mówiono. | 
Pomiarkował się jednak, że to jego 

niezwykłe pomieszanie, nieprzytom- 


ność prawie, może zwrócić uwagę i czy| | : 
[nie błyszczącymi oczami. 
l 


nił nadludzki wysiłek, ażeby się przy- 
łączyć do ogólnej rozmowy. 


Gratien i tych wcale nie słuchał. 
Patrzał na wolno obracające się zło- 


| te wskazówki zegara. 
Violetta spełni wydany rozkaz, to| 


Nakoniec!.. Druga godzina !... 

I widział Violettę bladą, sztywną, ze 
sztyletem w ręku, mordującą brata, 
którego wychowała i którego kochała 
nad wszystko. 

W pół do trzeciej!... 

Trze.» |: 

Po wszystkim !... 

Powróciła mu odrazu cała jego ener 

ia. 
$ Miliony pana Lemarchand staną się 


| nareszcie jego własnością. 


Podniósł się blady jak śmierć, z dziw 


— Spróbuję przespać się trochę — 


newralgia opuszczą mnie po trochu. 

Spojrzał na zegarek i dodał: 

— Trzecia godzina!... Noc wspania 
ła. Niezadługo zacznie świtać, mam 
ochotę przed pójściem do łóżka przejść 
się do lasku i popatrzeć na wschód słoń 
ca!... Chodź ze mną Cesteran. 

Ten, do którego zwrócił się Gratien, 
odpowiedział: 

— Takie fantazje to już nie na mój 
wiek, kochany hrabio... Mam ważny 
interes o dziewiątej i jeżeli nie prze- 
śpię się parę godzin przedtym, nie bę- 
dę zdołny do niczego... 

— Więc, jeżeli chcesz, 
zę, 

— Ano, na to zgadzam się chętnie. 

Wyszli obydwaj. 

Nazajutrz hrabia był już bardzo 
wcześnie w Saint-Denis. 


to cię odwio- 


obiecał być w hucie o dziewiątej, przy- 


będzie na pewno, a chciał być przed-| wiedział urażony trochę przemysło- 
wiec — niech pan Lemarchand pofa- 


tym, żeby go przyjąć osobiście. 
Ale wybiła dziewiąta, 


kowi schadzkę na dziewiątą, już przy- 
szedł, a pana Lemarchand jeszcze nie 
było. 

— Czy otrzymano jakie depesze? — 
pytał Gratien Montbrisona i tych 
wszystkich, co mogliby dać jakie ob- 
jaśnienia. 

Okazało się, że nie. 

— W takim razie — rzekł do prze- 
mysłowca, zdziwionego trochę tą nie- 
słownością hutnika pan Lemar- 
chand przyjedzie, inaczej byłby pana 
uprzedził. Tak się trzeba było spodzie 
wac. 


znakomity | 
przemysłowiec, który naznaczył hutni- | 


tygować się raczy do mojego biura. 

Gratien ogromnie zaniepokojony 
wyszedł na śniadanie, 

Nie mógł sobie wytłumaczyć, dla- 
i czego pan Lemarchand nie zawiado- 
| mił interesanta ?... 

Wiedział, jaki wielki szacunek miał 
|on dla tego przemysłowca, wszystko 
jto więc było dla hrabiego okrutną za- 
į gadką. 
| Co się tam stało ? 
| Dlaczego pan Lemarchand nie 

przyjechał, albo przynajmniej nie za- 
telegrafował ? 
Zbrodnia miała być popełnioną w 


— O nie, — nie przyjdę — 3 


Nie mógł ‘dojść do żadnego wnio- 
sku. 

Jeżeli André został zabity z nie- 
dzieli na poniedziałek, to dzienniki po- 
ranne powinny już coś o tym donieść, 

Posłał po wszystkie, swojego ka- 
merdynera i przebiegł je gorączkowo. 

Litery skakały m1: przed oczami, 
nic nie mógł odróżnić, ani przeczytać. 

Nakoniec uspokoił się i zaczął ;czy- 
tać. 

Przebiegł tak oczami jeden, drugi i 


į dziesiąty dziennik, ale nie napotkał ża- 


dnej wzmianki. 

— W hucie może prędzej się coś do- 
wiem — pomyślał — bo może i ten 
tygrys już przyjechał, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


CES Nr 141 


Prawo strajku w państwach komunistycznych 
a smutna rzeczywistość 


Wydana przez Akademię komuni- 
styczną Encyklopedia twierdzi, że „u- 
stawodawstwo sowieckie nie zabrania 
strajku w przedsiębiorstwach państwo 
wych” i dodaje: 

„W Rosji sowieckiej żaden akt prawny o 
pracy nie przewiduje zakazu lub też ograni- 
czenia prawa syndykatów do ogłoszenia 
strajku. Walka o strajk i jej możliwości są 
przewidziane przez uchwały samych syndy- 
katów (wystarczy wskazać na uchwały 5, i 
6. wszechrosyjskiego kongresu), Według 
tych postanowień, strajki nie są pożądane w 
przedsiębiorstwach państwowych i powinny 
być usunięte zapobiegawczo przez użycie a- 
paratu pojednawczego i rozjemstwa sowiec- 
kiego .Prawo ogłoszenia strajku należy do 
centralnych instytucji ruchu syndykałnego i 
walka o strajk odbywa się pod bezpośrednią 
kontrolą tych instytucji”. 

Można sądzić po przeczytaniu tego 
tekstu, że strajk jest uznany za le- 
galny w Rosji 'sowieckiej, lecz w wy- 
jaśnieniach stalinowcy mają co do te- 
go wiele zastrzeżeń. W Wielkiej En- 
cyklopedii sowieckiej prawo strajku 
staje się czystą teorią : 

„Jeżeli w warunkach kapitalistycznych 
strajk odgrywa rolę ostrej i skutecznej bro- 
ni w walce gospodarczej i politycznej prole- 
tariatu, to w Rosji sowieckiej strajk utracił 
wszelkie znaczenie. W swym raporcie na 
XVI Kongresie partii komunistycznej Rosji 
sowieckiej, Stalin stwierdził fakt całkowite- 
go zniknięcia strajków i „wzrost” entuzjaz- 
mu robotników i chłopów, którzy dają na- 
szemu rządowi miliony dodatkowych dni pra- 
cy”. 

Teza ta została rozwinięta w komu- 
nistycznej „Nouvelle critique” z wrze- 
śnia - października 1951 roku. 

Komuniści żalą się tam, że prawo 
strajku „gwałcone jest przez państwo 
burżuazyjne, które dodaje do przymu- 
su głodu, bicie, więzienie albo kulę” 
i uważają, że strajk „jest momentem 
walki próletariackiej. Ma on jedynie 
sens w stosunku do wyzysku kapitali- 
stycznego i staje się niedorzecznością 
w ramach reżimu, który zapewnia pra 
cownikom kierowanie całą gospodar- 
ką. Otóż, proletariatowi nic podoba się 
niedorzeczność”. 

Wystarczy więc nazwać państwo 
„socjalistycznym”, aby ustał wyzysk 
i żeby praca stała się radością! 

A oto dalsze wyjaśnienia : 

„Środek ten (strajk) traci wszelkie zna- 
czenie w reżimie, w którym stosunki spo- 
łeczne zostały radykalnie zmienione. Robot- 
nik sowiecki posiada do polepszenia swego 
losu o wiełe większe środki niż „prawo do 
nieobecności” : ma on prawo do stania się 
robotnikiem wyborowym, technikiem, inży- 
nierem itd. Wszystko się robi, aby mu dopo- 
móc do korzystania z tego prawa. Od chwili 
gdy we wspólnym interesie jest potrzebny 
wzrost produkcji, interes ten nakazuje uhi- 
kania większych niestałości siły roboczej, 
lecz nakazuje również stałe podnoszenie kwa- 
lifikacji robotników oraz zwiększenie liczby 
specjalistów”. u 

Propaganda komunistyczm 
ukrywa fakt powsławania strajków 

Urzędowa prasa w państwach opa- 
nowanych przez komunistów nie wspo 
mina o strajkach, lecz mimo wszystko 
wiadomości o nich przenikają na za- 
chód. 

Wiadomo np. było © strajku pol- 
skich górników, który wybuchł w 
kwietniu 1951 r. w kopalniach Sosno- 
wiec, Piaski i Saturn w Czeladzi. 
Strajk miał ża podłoże ostatni dekret 
reżimu warszawskiego z 29 marca 
1951 roku przedłużający dzień pracy. 
Strajki zostały szykko stłumione przez 
reżim i przez bezpiekę, która dokona- 
ła licznych aresztowań między górni- 
kami. 

Prasa reżimowa nie wspomniała o 
tym wypadku, gdyż reżim zabronił sze- 
rzenia tych wiadomości w kraju. 

Jednak nieco później przywódcy ko- 
munistyczni nie zapomnieli o tym o- 
strzeżeniu. Jeden z członków politbiu- 
ra, E.Szyr, robi do strajku aluzję w 


przeglądzie teoretycznym partii ko- 
munistycznej „Nasze Drogi” w 
Nr.'226 : 

„Jak można było zauważyć z przykładu 


pewnych organizacji górniczych powiatu bę- 
dzińskiego (do którego należy Dąbrowa Gór- 
nicza), najsłabsze komórki naszej partii od- 
sunęły się od mas, nie prowadziły skutecznej 
walki z biurokracją administracyjną, obojęt- 
ną na potrzeby robotników, zaniedbywały 
wytrwałej pracy w celu wyjaśnienia sytuacji 
nienależącym do partii... 

„To właśnie biurokracja administracyjna 
jest w większości wypadków powodem nie- 
zadowolenia pracowników. Drobne, lecz do- 
kuczliwe niedociągnięcia, które ona wywołu- 
je, są tą drzazgą w nodze, która przeszkadza 
w chodzeniu. 

„Tymi „drzazgami” było niedostarczenie 0- 
buwia oraz mydła za trzeci kwartał, zapo- 
mnienie wydania kawy górnikom przed zjaz- 
dem do pracy, spory w sprawie norm, płat- 
nego urlopu, dodatków rodzinnych itd.”. 

Można jeszcze przytoczyć podaną w 
dzienniku „Le Monde” z grudnia ub. r. 
wiadomość : 

„Sześćdziesiąt procent robotników 
zagłębia węglowego Pilis porzuciło pra- 
cę po kilku dniach obecności” — tak 
pisał organ węgierskiej partii komu- 
nistycznej w numerze z 6 grudnia, 


„Wzniósł rękę, 


a słońce zaczęło jaśniej świecić”... 

Dnia 1. maja Stalin podniósł rękę 
i „słońce zaczęło jaśniej świecić”. — 
Tak pisały pisma sowieckie, 

Pisma francuskie zaznaczają, że naj- 
większe nawet pochlekstwa skierowa- 
ne pod adresem Ludwika XIV są da- 
Jlekie od tego stylu wiernopoddańcze- 
go. Ani Ludwik XIV, ani jego dwo- 
rzanie nie pozwoliliby sobie na podob- 
ne bluźnierstwa, jakie codziennie wy- 
głasza się pod adresem Stalina. 

Największą zbrodnią komunizmu 
jest dlatego prowadzenie dzieła zbio- 
rowego otępienia umysłowego, jakie 
podjął on w imię „wolności” w celu 
przyciągnięcia na swoją korzyść sił 
fanatyzmu. 


Kopalnia Pilis jest jedną z kopalń, 
które według oświadczenia Rakosiego 
są opóźnione, jeśli chodzi o wykona- 
nie planu pięcioletniego. Według o- 
świadczenia jednego z reporterów pis- 
ma komunistycznego,  zwerbowani 
świeżo górnicy żalili się na niedosta- 
teczne wyżywienie. 

Rozstrzeliwanie przywódców strajku 
za żelazną kurtyną 

Dlaczegóż więc zostało zniesione pra 
wo strajku w krajach znajdujących 
się pod dyktaturą sowiecką ? s 

Dlatego, że wszystkie kary nakłada- 
ne w tych krajach za „opuszczenie pra- 
cy” są z jeszcze większą surowością 
stosowane do strajków... 


Już w lipcu'1918 roku moskiewski, 


sowiet na wspólnym zebraniu z kierow- 


Z Kongresu Eucharystycznego w Barcelonie 


nikami syndykatów przyjął uchwałę, 
że „strajki są zbrodnią i że wszyscy 
strajkujący powinni być zwolnieni z 
pracy i poddani pod sądy robotnicze w 
celu ukarania ich według przepisów 
dyktatury proletariatu.” 

Tak też i obecnie strajk jest uważa- 
ny w Rosji sowieckiej za zbrodnię „po- 
lityczną” i wskutek tego jest karany 
jeszcze surowiej. niż inne pospolite 
przestępstwa. Stłumienie strajku nale- 
ży wprost do policji politycznej, która 
aresztuje strajkujących lub niezado- 
wolonych, rozstrzeliwuje niektórych 
(„przywódców ”) a resztę wywozi do 
obozów konceritracyjnych +w Środko- 
wej Azji lub na Syberii. 

Tak wygląda robotnicze prawo straj 
ku w państwach dyktatury stalinow- 
skiej. LE. 


do Cudownej Groty w Lourdes 
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W drodze powrotnej z Kongresu Kucharystycznego w Barcelonie, pielgrzymka polska za- 

trzymała się w Lourdes. — Zdjęcie nasze przedstawia niektórych uczestników tej piel- 

grzymki z ks. ks kan. Kubszem, Rektorem Polsk. Misji Kat. w Belgii i kan. Nosalem, 
dziekanem północnej Francji, na czele, ' 
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Mówić o demokracji ludowej znaczy 
tyle, co mówić o wodzie wodnistej, o 
zimnym soplu lodu, czy też o okrą- 
głym kole. Jednak nazwa ta jest mi- 
mo wszystko zręcznie dokrana, gdyż 
chce dać wyobrażenie o doskonałej 
demokracji, wypływającej niby z de- 
mokracji „burżuazyjnej”, którą odrzu- 
ca jako karykaturę. 

Takie zapewne wrażenie odczuwają 
zwolennicy stalinizmu lub też zwykli 
łatwowierni czytelnicy, gdy się dowia- 
dują, że się zebrał kongres Sowietów, 
że uchwalił budżet a nawet odwołał 
dwóch ministrów. Te pozory parlamen 
taryzmu utwierdzają ich w dobrej wie- 
rze i gotowi są wskutek tego podziwiać 
instytucje, które się im wydają jed- 
nocześnie ludowymi i skutecznymi, 

Lecz oszustwo wynikające z gry 
słów jest tutaj namacalne, gdy się 
nad tym trochę zastanowić. Aby się o 
tym przekonać wystarczy przypom- 
nieć sobie, że wszystkie demokracje w 
histerii miały za warunek wolność dy- 
skusji, z której wypływało istnienie 
partii politycznych, wyborów, przed- 
stawicielstwa parlamentarnego oraz 
odpowiedzialności ministerialnej. Za- 
pewne może to doprowadzić do pew- 
nych nadużyć, lecz kto chce być demo- 
kratą, musi przyjąć pewne ryzyko i 
liczyć na ducha obywatelskiego. Otóż 
w państwie sowieckim, na całym tery- 
torium rosyjskim i w koloniach, nie 
ma nie podobnego. Tak zwany kongres 
Sowietów, nie jest nim z tej prostej 
przyczyny że nie ma już dawno żad- 
nych Sowietów, gdyż dawne komitety 
rewolucyjne, które tak nazywano, sta- 
ły się już dawno zwykłymi instytucjąg 
mi administracyjnymi. Nie mogą one 
wybierać delegatów, gdyż lista „kan- 
dydatów” jest przygotowana bez nich 
i jest jedyną dozwoloną listą, Wybrać 
delegata w znaczeniu sowieckim zna- 
czy zrobić wybór pomiędzy kandyda- 
tem tej samej listy. Nie można więc 
mówić o wyborach w Rosji sowieckiej, 
gdyż nie ma wyborów na różne listy, 
lecz obowiązkowe przyjęcie kandyda- 
tów wyznaczonych naprzóc.. 

W ten sposób zebrani „statyści” za- 
twierdzają w ciągu trzech dni i oczy- 
wiście jednogłośnie wszystko, co im zo 
stanie podsunięte, włącznie z olbrzy- 
mim bużetem. Nie można więc narze- 
kać w Rosji sowieckiej na przewlek- 
łość prac parlamentarnych... 

Najbardziej zastanawia jednak jed- 
no, że na Zachodzie często bierze się 


Co znaczy „demokracja ludowa” ! 


na serio tę komedię. Od przeszło dwu- 
dziestu lat kongres Sowietów, który 
według konstytucji jest najwyższą 
władzą w państwie zbiera się jedynie 
poto, aby przyjąć i oklaskiwać wszyst- 
ko, nie mając nawet czasu na prze- 
czytanie rozdanego mu materiału. 

Co się zaś tyczy odwoływania, czy 
też mianowania ministrów to jest to 
tylko pozorem. Należy pamiętać przede 
wszystkim o jednym, że ministrowie 
sowieccy nie rządzą, lecz zarządzają, 
są oni urzędnikami, kierownikami, 
których wpływ ną politykę jest mniej- 
szy niż ministrów francuskich przed 
dawną rewolucją. Należy też pamiętać 
o jednym, że widziało się już wiele ra- 
zy, iż byli cni wyznaczani, zwalniani, 
wieszani lub rozstrzeliwani bez zwra- 
cania uwagi na jakieś głosowanie. 

To co się nazywa demokracją ludo- 
wą w stylu propagandy sowieckiej jest 
więc całkowitym zaprzeczeniem demo- 


kracji, Nie ma tam prawdziwych wy- | 
borów, nie ma zgromadzenia ustawo- 


dawczego, nie ma kontroli. parlamen- 
tarnej, nie ma odpowiedzialności mini- 
sterialnej, no i oczywiście brak jest 
wolności opinii w jakiejkolwiek formie. 
Narzńca się więc pytanie: Kto wyz- 
nacza pseudo-delegatów, przygotowu- 
je ustawy, ustala budżet, rozdziela 
okowiązki lub wyznacza kary? Wiado- 
mo dobrze, że to robi klasa panów, 
partia komunistyczna, a raczej jej 
sztab i jego szef dyktator Stalin. 


OMET EEES TE A OZDOBA TC GORA ha ERO! AEE PE AONDE E 


W, Averell Harriman, przewodniczący Ame- | 
rykańskiej Organizacji Wspólnego Bezpie- | 


Narodowiec 


czeństwa jest uważany za możliwego kan- | 
dydata Parti Demokratycznej na prezydenta 
Stanów Zjędnoczonych, 
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Str. 3 


Na wystawie u „majster -klepków w Paryżu 


Paryż w czerwcu, 

Wśród kilkudziesięciu wystaw, odbywają- 
cych się w tej chwili w Paryżu, do najoso- 
biiwszych należy z całą pewnością wystawa 
prac „majster-klepków”, wynalazców, nazy- 
wana także „konkursem Lepina”, 

Tegoroczna wystawa jest pięćdziesiąta z 
rzędu. 

Wystawa obrała sobie siedzibę na brze- 
gach Sekwany między mostami Alma i In- 
walidów, W dwóch olbrzymich halach oraz 
w postawionych naprędce hudach wynalazcy 
porczmieszczali swoje prace, będące zawsze 
wynikiem niezwykłej pracowitości a nie- 
rzadko długich rczmyślan nad uproszcze- 
niem życia codziennego swoim bliżnim, przez 
dostarczenie im przyrządu, czy maszyny, ma 
jącej na celu zaoszczędzenie człowiekowi wy- 
siłku. 


Wynalazki z przyszłością 

Wśród blisko tysiąca przedstawionych 
pomysłów, mniej lub więcej szczęśliwie roz- 
w.ązanych, należy stwierdzić, że istnieje kil- 
kadziesiąt prac, które powiny mieć przysz- 
łość. Do takich należy niezmiernie ciekawa 
budowa taczki, przez jednego z wynalazców. 
Koło taczki jego pomysłu znajduje się dość 
daleko wsunięte pod skrzynke z ciężarem, w 
ten sposób, że ciężar spoczywa nieomal w 
całości na kole a nie obciąża rąk prowadzą- 
cego taczkę. Oczywiście koło jest zbudowane 
silniej, niż dotychczasowe. Wynalazkiem za- 
interesowały się już koleje państwowe i przy 
jęły zasadę taczki tego pomysłu. 

Nasz niezmordowany rodak, p. Baryła zna- 
ny w Paryżu wynalazca, zaprezentował w 
roku bieżącym bardzo ciekawe dwa przyrzą- 
dy. Tym razem dła automobilistów, Pierwszy 
przyrząd ma na celu automatyczne pedno- 
szenie samochodu płynem z hamułców hy- 
draulicznych w wypadku pęknięcia gumy. 
Wynalazek ten również może mieć wielkie 
zastoscwanie w miąstach o gęstym ruchu sa- 
mochodowym, gdyż dzięki pomysłowi -p. Ba- 
ryły, samochód stojący wśród dziesiątek wo- 
zów, nie mogąc wydostać się na jezdnię, mo- 
ze być nadrzueony w jej stronę. Drugi wy- 
nalazek to automatyczny, nad wyraz prak- 
tyczny i tani przyrząd do mycia samocho- 
dów. Wystarczy przyrząd p. Baryły przykrę- 
cić do bańki z benzyny, by uruchomić aparat 
myjący samochód tak dokładnie, że nawet, 
ostatnie wytarcie, nie jest potrzebne, Ponad- 
to rodak nasz wystawia kilka innych przed- 
miotów swojego pomysłu, 

Do ciekawszych wynalazków należy zali- 
czyć baterię kieszonkową, mogącą mieć za- 
stosowanie w licznych bardzo wypadkach; 
miotły poruszane sprężonym powietrzem, a- 
parat do obcinania białego brzegu tapet, 
przyrządy do wieszania ubrań w szafach 
ciasnych, torebki na targ z przegródkami, 
ciekawy aparat, poruszany małym silnikiem 
elektrycznym, do obróbki drzewa. Aparat pi- 
łuje, hebluje, toczy w drzewie wzory, sło- 
wem pomaga w wielu pracach stolarzowi i 
cieśli. Do niemniej interesujących wynalaz- 
ków należy zaliczyć przyrządy do polituro- 
wania mebli. Ciekawe klucze dla mechani- 
ków, przyrządy dla techników, automatycz- 
ne i pomysłowe tabliczki mnożenia, dziele- 
nia a nawet dodawania. 


Ulepszenia w rowerze 

Kilkunastu wynalazców poświęciło swe 
pomysły sprawie roweru. Jeden pokazuje 
przyrząd mający na celu dalsze zmniejsze- 
nie wysiłku mięśni przy poruszania roweru, 
inny zastanawiał się nad dalszym wykorzy- 
staniem roweru do przewożenia ciężarów, 
jeszcze inny wprowadza resory do widełek. 
Widzimy siodełko rowerowe z oparciem i 
wynalazca dowodzi matematycznie, że opar- 
cie bardzo przyczyni się do zmniejszenia wy- 
siłku w naciskaniu pedałów. Jeden z wyna- 
lazców zaleca bardzo skomplikowaną trans- 
misję łańcuchów rowerowych. Są również 
trzy rowery wodne. Jeden z nich wcale cie- 
kawy, dla miłośników sportu kajakowego. 


Pomysły... pomysły 

Wśród setek wynalazców, szukających roz- 
wiązań praktycznych, nie brak także wyna- 
nalazców, którzy trapieni wielkimi ideami, 
pragną je rozwiązać na swój sposób. W ro- 
ku bieżącym swojego rodzaju sensację w 
tym dziale stanowi pięknie zbudowany apa- 
rat, odpowiednio pomalowany, przedstawia- 
jący ruchy ziemi, satelitów i gwiazd. Wyna- 
lazca zaleca kartoniki z formułkami mate- 
matyczno-astrologicznymi. Miniaturowa l0- 
komotywa, zbudowana z 7.000 sztuk, znala- 
zła już nabywce jako osobliwość, wędkarze 
tłoczą się wokół przyrządu mającego, zda- 
niem wynalazcy, automatycznie zahaczać ry- 
by, zbliżające się do przynęty. Wynalazca 
przekona swoją wymową każdego o swej ra- 


cji. 
Jeden z wesołków wystawił armatę, którą 
nazwał „Canon antiatomique pacifique” 


(„Canen” po francusku oznacza także kufel). 
Armata na wystawie posiada kilkanaście kur 
ków, z których leje się za każdym razem in- 
ny płyn. Coś w rodzaju sławnej beczki Imć 
Twardowskiego. Zamiast objaśnienia „wy- 
nalazca” napisał dowcipny i dość długi wier- 
szyk. 

Jeden z wynalazców zbudował zegar ścien- 
ny z mechanizmem wahadłowym. Mechanizm 
zegara jest wykonany całkowicie z drzewa. 
Od wskazówek do najdrobniejszych trybów. 
Jednego z „majster - klepków” prześladują 
przeciągi, którym stara się zapobiec przy- 


(Reportaż własny „Narodowca”) 


rządem własnego pomysłu, przybitym do ra- 
my okiennej. Jakiś poczciwy żonkoś wymyś- 
lił sznury do suszenia bielizny, zwijane au- 
tomatycznie na szpulki. Dopływ świeżego po 
wietrza do zamkniętych lokali zaprząta u- 
mysły wielu ludzi. W tej dziedzinie wysta- 
wiono aż trzy aparaty, oparte na różnych za- 
sadach. Wszystkie trzy mają odświeżać po- 
wietrze nawet w najbardziej źle wietrzonych 
lckalach. Do ciekawych i mało znaczących 
ale charakterystycznych pomysłów należy 
przyrząd, którego przeznaczeniem jest o- 
szczędne używanie pasty do zębów, brylanty 
ny, czy maści w tubkach. Przyrząd wyciska 
z tubek pastę do ostatniej szczypty. Jedna 
z gosposi załeca swój wynalazek, który jest 
najzwyczajniejszym rożnem, rozgrzewanym 
elektrycznie. Rożen przewraca pieczeń i ru- 
mieni ze wszystkich stron jednakowo, Jeden z 
wynalazców wymyślił aparat sygnalizacyjny 
dla policjantów, inny pas ratunkowy dla to- 
nących. Wśród wielu drobiazgów zanotować 
należy przyrząd do łatwego nakladania opon 
rowerowych, szezotkę na „ożywienie obiegu 
krwi”, przyrząd do podchwytywania „oczek” 
w pończosze, ręczne maszyny do rachowania, 
pedał rowerowy z  łożyskiem odpornym, 


skrzynka biegów dla roweru, aparat do kon 


trolowania samolotu w chwili ładowania, 
kombinacja korkociągu z kluczem do otwie- 
rania konserw, uniwersalny przyrząd do 0- 
strzenia brzytwy, automaty do obierania ja- 
rzyn, kilka młynków elektrycznych do kawy 
skombinowanych z samowarami, „skuteczny” 
przyrząd do walki z molami i wiele, wiele in 
nych. 
> AR 

„Konkurs Lepine'a” to wystawa prac ludzi, 
którzy chcą być pożyteczni dla społeczeń- 
stwa, ludzi, którzy myślą nie tylko o sobie a 
przede wszystkim o bliźnich, by uprzystęp= 
nić im zdobycze postępu. Oglądając różne 
przyrządy, niejednokrotnie naiwne, musimy 
schylić czoło, gdyż są one wynikiem wielkiej 
sumy pracy, często w warunkach bardzo tru 
dnych, wykonywanej poza godzinami zajęć 
zarobkowych. 

Wystawa stanowi swojego rodzaju atrak= 
cję Paryża a wśród wielu zwiedzających nie 
brak mecenasów, gotowych do współpracy 
nad rozwinięciem przedstawionych pomysłów. 
Konkurs Lepina jako jedyna wystawa w swo 
im rodzaju, jest publiczną nagrodą za setki 
godzin pracy i wytrwałości ludzi pragnących 
dobra dla bliźnich, 

J. Urban 


Wiad 


omości z Belgii. 


Centralny Konkurs Teatralny 


W pierwszym dniu Zielonych Świąt edbył 
się Centralny Konkurs Teatralny Związku 
Polaków. Konkurs ten odbył się w kolonii Re 
tinne, która zdobyła puchar przechodni na 
ostatnim konkursie centralnym. W roku bie- 
żącym do rozgrywek stanęły trzy okręgi, a 
mianowicie : Liege, Limburgia i Mons. Tak 
Liège jak i Limburgia wystawiły dramaty hi 
storyczne : Liege sztukę „Dymitr i Maria”, 
opartą na poemacie Malczewskiego Maria”; 
Limburgia zaś sztukę „Walek — kosynier”, 
która przedstawiała epizod z walk młodzie- 
ży chłopskiej z południowych powiatów | wo- 
jewództwa kieleckiego w powstaniu kościu- 
szkowskim. Trzeci okręg, Mons, wystawił 0- 
peretkę pod tytułem : „Piękna nasza Polska 
cała”, skomponowaną z popularnych pieśni 
ludowych. W skład jury wchodziły osoby Z 
poza zainteresowanych ckręgów, a więc : p. 
Pomorski z Brukseli, jako przewodniczący, 
pp. Ostrowski i Grudzielski z Verviers, jako 
członkowie oraz p. Irena Fluteaux z Ver- 
viers, jako zastępczyni. 

W wyniku oceny jury pierwsze miejsce 
oraz puchar przechodni Zarządu Głównego 
Zw. Pol. otrzymał okręg Mons; drugie miej- 
sce oraz puchar stały Zarządu Głównego Zw. 
Polaków — okręg Limburgia; trzecie miejsce 
oraz puchar, ufundowany przez Oddział Z.P. 
w Retinne — okręg Liège. Poza tym Zarząd 
Główny Zw. Pol. postanowił nadać dyplom 
specjalny Oddziałowi Z.P. z Elouges za 0- 
degranie sztuki poza konkursem pod tyt.: 
„Chrapanie z rozkazu”. Dyplom ten nie był 
przygotowany na dzień konkursu, ponieważ 
sztuka została zgłoszona później, Zaintereso- 
wanemu Oddziałowi wręczy dyplom przewod- 
niczący jury podczas swojej wizyty w Okrę- 
gu Mons w dniu 15 czerwca. 


Podkreślić należy naogół wysoki poziom 
gry amatorów, Oczywiście tu i tam były błę 
dy; rzecz nieńńiknioha nawet w. najlepszych 
zespołach. W sztuce śpiewanej „Piękna na- 
sza Polska cała” czołowe role odegrane świet 
nie; jedynie słabiej wypadia gra sołtysowej. 
Przy następnej grze tej słabej sztuki niech 
pan młody zwróci większą uwagę na wymowę 
gwarową, panna młoda niech przydłuży suk- 
nię, grajek wiejski niech się ubierze w strój 
ladowy, a druhny i drużbowie niech dobiorą 
kostiumy jednolite (z tej samej okolicy Pol- 
zma Wykonanie tej sztuki mimo wszystko 
ząkługuje na wielką pochwałę, a i autor- 
stwo (dobór pieśni ludowych i zestawienie ich 
w logiczną całość) należy również do miejsco 
wych ludzi, w tym wypadku do pani Misz- 
toft, która grała rolę panny młodej. 


Sztuka „Walek — kosynier” miała zasad- 
niczo najmniej błędów; w punktacji jednak 
zeszła na drugie miejsce, ponieważ regulamin 
gry przyznaje dramatowi o dziesięc punktów 
dodatnich mniej, niż operetce (poprzednia 
sztuka, jako operetka, miała 100 punktów 
maksymalnych, „Walek — kosynier”, jako 
dramat, tylko 90). Reżyserował sztukę p. 
Zboralski, znany już nie tylko w swojej Lim- 
burgii, ale w całej prawie Belgii. Sztuka mia- 
ła wysokie napięcie dramatyczne i wycisnę- 
ła niejedną łzę z oka nie tylko kobiet, ale 
i mężczyzn — starych żołnierzy. Dobre wy- 
konanie sztuki tym * bardziej zasługuje na 
podkreślenie, że brał w nim udział młody e- 
łement, stający po raz pierwszy na deskach 
scenicznych (nie licząc oczywiście przedsta- 
wień szkolnych). 

Tak się dziwnie złożyło, że i następńa sztu 
ka była smutnym dramatem, ba — nawet 
tragedią ! W „Walku — kosynierze” też by- 
ła śmierć na scenie, ale śmierć na polu chwa- 
ły, a więc chwalebna, okrywająca smutkiem 
rodzinę, ale wzbudzającą również dumę 
wśród ich członków. Tu natomiast, w „Dymi- 
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Nesia” 


Błogosławione światło i ciepło słoneczne l 
Wkrótce Prudhomre przekonuje się, jak wiele słusz- 
ności mieli Rob i Goldwyn, zmuszając go do przerwania 


tak niebezpiecznych badań. 


Zrazu poczytywał im za niedelikatność ło zachowanie 
które urażało jego prestiż 
naukowca i przełożonego, teraz jest im nawet wdżięczny. 
Tylko ludzię,o gołębim sercu i wielkiej kulturze wewnętrz- 
nej zdolni są bowiem zdusić własne ambicje w chwili, gdy 


się z wyzywającą stanowczością, 


chodzi o dobro bliźnich ... 


Qto w miarę, jak wyspa wychyla się z krateru i słońce 
poczyna ogrzewać ją, profesor widzi, że większość jego lu- 
dzi znajduje się u kresu sił... Padliby niechybnie zarówno 
z braku tlenu jak i ze straszliwego zimna. 
` Teraz wszyscy są ocaleni. Profesor wydaje rozkazy „od 
świeżenia'” sztucznej atmosfery. Co za rozkosz oddychać 
znowu pełną piersią! I błogosławione ciepło obejmuje 


wszystkich niczym pieszczołta ... 


Radość istnienia ponownie wróciła na wyspę iu 
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smicznych. 


trze i Marii” ścierały się niskie instynkty 
ludzkie; ale tragizm był tym większy, bo 
złość ludzka stanęła na drodze czystej miło- 
ści. Trzeba było nie lada aktorów, aby taką 
rzecz odegrać należycie. Szkoda, że ksiądz- 
reżyser wybrał tak trudną sztukę, Która i 
zawodowym aktorom  sprawiłaby niemało 
kłopotu ! Trudne role wojewody i wojewo- 
dzica były niezbyt szczęśliwie dobrane; role 
kobiet wypadły dobrze, Piękne były stroje 
kobiet (Marii i Cyganki); zwłaszcza strój 
Marii odpowiadał epoce i prowincji. Jeżeli 
mowa o epoce — żelazny strój średniowiecz= 
ny nie pasował dla rycerza 17 wieku. 


Konkurs zaczął się na wesoło, potem były 
dwie sztuki smutne, ale skończył się rów- 
nież na wesoło, bo Odział "Ulouges, jak wie- 
my, „chrapał z rozkazu” by stworzyć odpo- 
wiedni nastrój do tańca, który złączył wszy= 
stkich — bez względu na rodzaj otrzymanego 
pucharu — w zawrotnym wirze, tak sobie po 
polsku, z przytupnięciem i pokrzykiwaniem, 
boć przecie tańczono w rogatywkach kra- 
kowskich z pawimi piórami. A choć nie wszy« 
scy zachowali stroje ze sceny, mimo to wszy- 
stkim się zdawało, że są na własnej ziemi, w 
Ojczyźnie, chociaż przez jedną noc ! 


Zarząd Główny Z.P.B. 


SEREK 


Dziki w Ardenach wyrzadzają wielkie szkody 


LEODIUM. — W Ardenach rozmnożyły się 
ostatnio tak bardzo dziki, że ludność licz- 
nych miejscowości zaczyna się uskarżać na 
szkody, jakie wyrządzają. 

Szczególnie liczne są dziki w obwodach 
Rochfort, Wellin, Neufchateau, Bertrix i Ge- 
dinne. Straty wyrządzone w polach zasia- 
nych zbożem czy zasadzonych ziemniakami, 
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Gwałtowny pożar w Anderlecht 


ANDERLECHT. — Ostatnio w gbdzinach 
rannych wybuchł pożar w przędzalni przy 
rue du Labeur w Anderlecht, Strażacy uczy- 
nili wszystko, by ogień zlokalizow ać i przez 
to zmniejszyć szkody. Pożar zniszczył jed- 
nak hale z surowcem oraz częściowo halę 
maszyn. Straty są olbrzymie. 


Wiadomościz HOLANDII 


Zwyżka ceny chleba, 
obniżka cen margaryny Í tłuszczu 


Amsterdam. — Ministerstwo Rolnie= 
twa podało do wiadomości, że z dniem 
11 czerwca cena chleba została podnie- 
siona o 1 cent na chlebie 800 gramo- 
wym. Zarządzenie takie okazało się ko- 
niecznym ze względu na ulepszenie wa- 
runków pracy oraz stworzenie zawodo= 


| wego funduszu pensyj na,starość. 


Chleb zatem od tego dnia (800-gra- 
mowy) kosstuje 54 centy. 

By przez zwyżkę tę nie ucierpiał 
budżet rodzinny, władze zdecydowały 
obniżyć o 8 centów na kilogramie, cenę 
margaryny i tłuszczu. 


NIEMNICZA WYSPA X 


Goldwyn wraca do swej pracowni i podejmuje wysiłki 
nawiązania łączności z ziemią. Obok niego stoi profesor 
Prudhomme i czeka niecierpliwie. Przecież tak wiele nad 
wyraz ciekawych rzeczy ma do powiedzenia uczonym da- 
lekiego świata !... 

Upływa jeszcze kilka godzin daremnych nawoływań. 

— Fale elektromagnetyczne to wspaniała rzecz, ale i 
one, jak zresztą wszystko co materialne, mają ograniczo- 
ny zasięg działania — wzdycha z żalem Prudhomme. 


Halo, tu ziemia !... 


— Nareszcie, nareszcie ! — wykrzykuje Goldwyn. 

Prudhomme chwyta zapasowe słuchawki. 

Zrazu niewyraźny bulgot głosu, a za chwilę obaj u- 
czeni słyszą radosne słowo „ziemia'”... 

To odzywa się tak zwana „Cicha Góra”, wyspa poło- 
żona na Oceanie Spokojnym, na której inna grupa uczo- 
nych prowadzi doświadczenia w.dziedzinie promieni ko. 
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Przedwczesna miłość 


Zwracamy uwagę na obowiązek mat- 
ki względem córki, która zamierza 
wyjść zamąż. Ale nieco inne obowiąz- 
ki ma matka wobec córki, która w la- 
tach zbyt młodych pozwoli się odurzyć 
„przedwczesną miłością”. W latach od 
14-go do 19-gc niejeden młodzieniec 
uważa się za pełno rozwiniętego męż- 
tzyznę gotowego do żeniaczki, a dziew 
zzyna nieraz jeszcze wcześniej uważa 
się za przygotowaną w całej pełni kan- 
dydatką na żonę. Pytanie więc jest, czy 
takie wczesne  „zawiązywanie” sobie 
życia jest rzeczą wskazaną. 

Zdarza się, że ¿akie wcześnie zawarte 
małżeństy/a są bardzo szczęśliwe. Lecz 
małżeństwa te są wyjątkowe, 

Naogół bowiem młodzieńcy i dziew- 
częta w owych letach życia są dopiero 


} 
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w sposób grzeczny i przyjazny powin- 
na zwrócić córce uwagę na zbyt wcze- 
sny wiek obojga. ; 

Dziewczyna w tym wieku powinna 
mieć przyjaciół, ale niech ją z nimi łą- 
czy tylko przyjaźń, a nie miłość, Bo 
nie jest rzeczą pożyteczną  .„,zawiązy- 
wać sobie życie” tak wcześnie. Poży- 
teczniej będzie zachować sobie swobo- 
dę studiowania tych chłopców, aby 
później mieć swcbodę wyboru. Jeżeli 
dziewczyna pozwoli chłopcu na ,„mono- 
pol miłosny” w tak wczesnych latach, 
pozbawia się swobody wyboru. Tylko 
ci, którzy przeszli w życiu kilka „ata- 
ków miłosnych”, mają możność zrobie 
nia odpowiedniego wyboru. 

A jednak tyle dziewcząt pozwala na 


w procesie rozwoju. Poglądy ich i u-| taki „monopol”. Wydaje im się, że ta 


podobania zmieniają się prawie 
dziennie, Nie mają więcej pojęcia, 
jakich mężów i żon pragną dia siebie, 
albo będą pragnęli, gdy ustalą swe po- 
glądy na życie. 

Jeżeli więc do którejś matki przyj- 
dzie szesnastoletnia córka i wyznaje 
jej szczerze, że zakochała się w tym 
lub innym osiemnastoletnim Jasiu — 
jakie stanowisko powińna zająć ta mat 
ka? Przede wszystkim nie powinna zaj 
mować wrogiego stanowiska do owe- 
go Jasia, bo to tylko pogłęb. miłość 
córki do niego. Niech więc przyzna, że 
Jaś jest bardzo porządnym chłopcem 
i możliwym jest, że będzie dobrym mę- 
żem, ale jednocześnie rozumna matka 


Kompleks 


Wiele mężczyzn i kobiet jest zakłopota- 
nych, zwłaszcza gdy znajdą się w obecności 


| tak 


co-| pierwsza miłość jest już jedyną miło- 


ścią w ich życiu i gotowe są całe swe 
życie tej jednej miłości poświęcić. Je- 
żeli miłość ta przetrwa 


wszystkie | 


późniejsze próby — młoda para może | 


się zaliczać do bardzo szczęśliwych. — 
Ale ile razy nie przetrwa? Ilu razy ta- 
ka wczesna miłość na prawdę zawiązu- 
je dziewczynie życie? 

Naczęściej zdarza się, że dziewczyna 
zachowuje wierność dla tej pierwszej 
miłości, ale młodzieniec zmienia zdanie 
po kilku latach i szuka szczęścia gdzie 
indziej, a dla tej wiernej dziewczyny 
jest to prawdziwą tragedią. Przez tyle 
lat była ofiarą ,,monopolu”. Odmówiła 
przystępu innym chłopcom i dzisiaj 
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NIZSZOSCI 
Pewna kobieta, pracując w banku, była 
zakłopotana, że bała się chodzić do pra- 


kogoś, kto jest sławniejszy lub bogatszy od|cy. Poszła do psychologa, aby się poradzić. 


nich. Zakłopotanie nie jest oznaką słabości. | Nakreślił on dla niej jednomiesięczny 


pro- 


Jest zupełnie naturalnym, normalnym uczu- | gram — kościół... śniadania ze znajomymi i 
ciem, Oznacza ono jednak poczucie niższości. | nawet obcymi... spotkania klubowe... ciągle 


Lekarstwem na zakłopotanie nie jest izolo- 
wanie się, ale szukanie coraz częstszego kon- 
taktu z ludźmi. 


| lo o c o oc oc a c 
Najsłynniejszym z wózków dzieciecych 
to wózek „Vedette Baby” brev. S.G.D.G. 
oddający potrójne i poczwórne usługi 
Najbardziej oszczędny dla Mamusi 
Najwygodniejszy dla niemowięcia 
żądajcie go u waszego sprzedawcy 


VEDETTE-BABY — VEDETTE-BABY — 
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coś nowego. 

„Musimy nauczyć panią obcowania z ludź- 
mi” — wyjaśnił psycholog, gdy kobieta skar 
żyła się, że nie chce mieć tylu znajomych. 

Druga ofiara zakłopotania, pewien mężczy 
zna, rozpoczął przeprowadzać ankietę mię- 
dzy ludźmi, celem zasiągnięcia ich opinii w 
jakiejś sprawie i z tego powodu odwiedzał 


> 


sama nie ma do nich przystępu, Odcię- 
ła sobie drogę do szczęścia, 


dzi ludzie po kilku latach tej „stałości” 
czują, że miłość ich oziębła, wysty- 
gła zupełnie i rie powinni się łączyć, 
ale opinia sąsiadóv;, opinia publiczna 
nie pozwala im na zerwanie. Łączą się 
mimo braku miłości i wówczas małżeń- 
stwo ich staje się tragedią dla urato- 
wania opinii, 

Od takiej tragedii matka powinna 
ratować swą córkę, a jedyną drogą 
jest wskazanie na ważność zachowa- 
nia sobie swobody w młodych latach. 


Przepisy kucharskie 


Płucka cielęce zapiekane 

Ułożyć w rondru słoninę w plasterki pokra- 
janą, rozmaitej jarzyny cebulki, na to płuc- 
ka w kawałki pokrajane, posolić, pokropić 
wodą i dusić do miękkości, poczem wyjąć, 
posiekać dobrze wszystko razem, znowu 
włożyć napowrót do rondla, dodać łyżkę ma- 
sła, pół bułki w mleku wymoczonej i wyciś- 
niętej, mieszać to razem dobrze z dziesięć 
minut, dodać trochę pieprzu, wbić po jed- 
nemu sześć żółtek, mieszając ciągle, a gdy 
płucka będą dobrze wymieszane, dodać pia- 
nę z białek, wymieszać znowu, ale ostrożnie, 
wysmarować inny rondelek masłem, wysy- 
bać bułeczką, włożyć do niego płucka i po- 
stawić do niebardzo gorącego pieca na 45 
minut. Zrobić sos ostro-kwaskowaty, wyło- 
żyć z rondla na półmisek potrawę, oblać so- 
sem i podać, Można wątróbkę cielęcą w de- 
likatne plasterki pokrajać, sypać dobrze 
mąką, posolić, na patelni w tłuszczu usma- 
żyć i tym płucka wokoło półmiska obłożyć. 

* 
Pierożki z mięsem 

Pozostałe mięso z rosołu ļub pieczeni usie- 
kać drobno na maszynce. Dużą łyżkę masła 
rozpuścić, dać jedną cebulę bardzo drobno 
posiekaną i dodać do tego posiekane mięso; 
jeżeli zanadto mięso suche ‚wlać parę łyżek 
rosołu, pieprzu i soli do smaku, wymieszać 
dobrze, aby się utworzyła masa. Jednocze- 
śnie zrobić ciasto z jednym lub dwoma jaja- 
mi, posolić i mieszać tak długo, aż będą pę- 
cherzyki. Wówczas rozwałkować ciasto jak 
najcieniej, wycinać krążki szklanką, nakła- 
dać przyrządzone mięso i lepić pierożki ma- 
lutkie. Na parę minut przed podaniem na 
stół, obgotować pierożki w słonej wodzie, 
wybrać durszlakową łyżką lub odcedzić na 
durszlak, a gdy ścieknie woda, ułożyć na pół- 
misku, oblać po wierzchu zrumienionym ma- 
słem z bułką lub słoninką 'drobno pokrajaną 
i przesmażoną. Te pierożki są doskonałe 


te osoby. Po kilku tygodniach każdy;'choćby | również przysmażone na maśle lub szmalcu. 


nie wiedzieć jak nieśmiały, przekonał się, że 
kuracja, polegająca na częstszym obcowaniu 
z ludźmi, da rezultat oraz że da mu spokój 
ducha, którego osoby nieśmiałe nigdy nie 
mają. 


Kiedy robimy na drutach 


We Francji używa się słowa „trykotuje- 
my”; nie znaliśmy go w Polsce i wątpię, czy 
figuruje w słowniku. Francuzki są bardzo 
zręczne i pracowite, więc zupełnie odmienne 
od bohaterek tanich powieści. Francuscy au- 
torzy krzywdzą swe rodaczki, przedstawia- 
jac je jako typ kochanki, a uwodzenie męż- 
czyzn za główny cel życia. Jak często wi- 
«ujemy Francuzki robiące na drutach w ko- 
lei, w metrze, w autobusie... Nie chce taka 
skrzętna gospodyni domu i matka tracić ani 
chwili cennego czasu... 

Właśnie od takiej pracowitej kobiety u- 
słyszałam kilka cennych rad w dziedzinie ro- 
bienia na drutach 

Przy zaczęciu roboty zdarza się często, że 
nie bierzemy dostatecznie długiej nitki, by 
nabrać tyle oczek. ile należy... Trzeba je 
więc zesunąć z drutu i zacząć od nowa. Jak 
ustrzec się od omyłki? Wystarczy okręcić 
na. drut tyle wełny. ile chcemy mieć oczek. 
Najlepiej jest zrobić to dziesięć razy. Jeżeli 
potrzeba na początek pięćdziesiąt oczek, na- 
leży wziąć pięciokrotnie długość wełny, jaką 
zużyłyśmy na nawinięcie dziesięciu oczek, 
dodając nieco długości, broń Boże, nie ską- 
piąc. s 

Nie trzeba również zopominać, że robiąc 
sweterki, pulowery. koszule czy skarpetki, a 
więc przedmioty, które się ciągle pierze, na- 
leży uchronić je od kurczenia się. Jak to zro- 
bić? Rozwinąć motki, zlać wełnę gorącą wo- 
dą. niech wyschnie i wtedy dopiero zabrać 


się do roboty. Unikniemy niemiłej niespoe 
dzianki: sweter ojca, po praniu, nadaje Się 
dla sześcioletniego synka, tak się skurczył!... 
Parząc wełnę, można odważnie zabrać się 
do prania, nie grozi niebezpieczeństwo skur- 
czenia się żadnej ze zrobionych na drutach 
części garderoby. A. 


Jak odświeżyć krzesła, wybite skórą? 

Zapewne już Panie spróbowały wyczyścić 
je benzyną i potem przetarły skórę pastą, 
ale zabieg ten nie dał dobrych rezyltatów ?... 
Proszę się nie zniechęcać i zastosować się 
do poniżej podanych wskazówek, nie zapo- 
minając, że trzeba postępować ostrożnie i 
z wielką starannością, ponieważ skóra jest 
bardzo: wrażliwa. 

Proszę wziąć pół litra wody i dolać doń 
łyżeczkę do herbaty amoniaku. Zamoczyć 
bardzo czystą gąbkę w tym rozczynie, sta- 
rannie ją wycisnąć i lekko przetrzeć skórę. 
Niech wyschnie. Należy piętnaście gramów 
gumy arabskiej wymyć czystą zimną wodą 
i rozpuścić ją potem w dużej szklance z u- 
kropem. Maczać w tym pędzel i lekko, miej- 
sce koło miejsca, posmarować skórę, Kiedy 
będzie sucha, trzeba ją wytrzeć bardzo do- 
brą płynną pastą (encaustique) i do połysku 
skórką wielbłądzią. 

Rezultat okaże się 


nadspodziewanie do- 
bry. 4 


Narodówićć 


Zdarza się również i tak że ci mło na Placu Wolności w Poznaniu 
4 a ; A „M u s. 


* 
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Trudna sztuka wyrobu pierników 


Kuchnia polska w dawnych wiekach od- 
znaczała się wielką ilością korzennych przy- 
praw, na które zresztą wydawano sporo 
pieniędzy. Jak pisze o tym świetny nasz hi- 


formę tj bądź czworókątu, bądź też serdu- 
szek, kształt kolisty, itd. kładzono je na bla- 
sze, posmarowanej w domch zamożniejszych 
oliwą i wypiekano w piecu. Zaznaczmy też, 


storyk Władysław 'Łoziński, dawni Polacy | że nigdy w dawnej Polsce pierników nie lu- 


lubowali się w potrawach ostrych, pieprz- 
nych, korzennych. Upodobania nasze znacz- 
nie się zmieniły od choćby XVIII w.: stały 
się bardziej zachcdnio-europejskie i straciły 
swój nieco wschodni charakter. 

Do największych przysmaków spożywa- 
nych w różnych okazjach i w różny sposób, 
należał piernik. I on stracił dziś na znacze- 
niu podczas gdy w staropolskim domu był 
zasadniczym przysmakiem. 


Wyrób pierników 
pracą... artystyczną ! 
W jednej z sal pięknego Muzeum Wielko- 


możną było oglądać przed wojną w dziale 
dawnych rzemiosł w Polsce liczne drewnia- 
ne płytki pięknie rzeźbione a służące do wy- 
ciskania różnych ozdób na piernikach. Przy- 
pominam sobie, że były tam liczne obrazy 
święte, była też postać króla (bcdaj że Zyg- 
munta III) w koronie na głowie i z berłem 
w. ręku, były również herby miast, ozdoby z 
kwiatów i inne. Te „matryce” piernikarskie 
służyły również do zdobienia pierników przez 
naczonych na eksport za granicę. Pierniki te 
były zazwyczaj większe od spożywanych w 
kraju į rzecz prosta, ozdobniejsze. Podobne 
płytki drewniane znajdowały się też w mu- 
zeum toruńskim i zapewne w kilku innych 
polskich muzeach. Nie brakło ich też, w miej 
skim muzeum w Norymberdze, która również 
w dawnych wiekach słynęła z wyrobu pier- 
ników. Widać z tego, że wyrób pierników 
łączył się ze sztuką którą bez przesady moż- 
na nazwać drzeworytnictwem, gdyż płyty 
drewniane nieraz były swego rodzaju dzie- 
łami sztuki i nie ustępowały prawdziwym 
drzeworytom. 
Piernik i miodownik 

W zasadzie rozróżniano w Polsce dwa ga- 
tunki pierników zależnie cd smaku: piernik 
właściwy raczej o smaku korzennym i pier- 
nik wybitnie słodki, który od użytego przy 
wyrobie miodu zwano miodownikiem. Jeśli 
chodzi o nazwę piernika to wywodzi się ona 
właśnie od przyprawy kcrzeńnej czyli pie- 
prznej tj. „piernej”. Pieprz jako najbardziej 
charakterysteczna przyprawa nosi dziś naz- 
wę przysługującą dawniej wszystkim korzen 
nym przyprawom. 

Piernik więc korzenny podawano do wódki 
jako zakąskę, piernik zaś słodki podawano 
na końcu obiadu, jako deser, łub też spoży* 
wano go popijając winem lub też miodem. O 
słodkim pierniku wyraża się w 18 wieku 
Minasowicz: 

„Kto nie pije gorzałki i od niej umyka, 
Ten słodkiego nie godzien kosztować 
M [piernika”. 
Jak przyrządzano pierniki ? 

Jak się zdaje już wcześnie wyrób pierni- 
ków stał się odrębnym cd piekarstwa zawo- 
dem, bo w r. 1655 wspominają akta miej- 
skie warszawskie piernikarza Chrystofą, 
który miał w stolicy swą kamienicę 

Klasyczna recepta na wyrób „pierników 
brzmi następująco: przyrządzano je wyłącz- 
nie z mąki żytniej. Zarumieniwszy ją w ron- 
dlu rozczyniano gorącym miodem, Dla pod- 
niesienia smaku dodawano korzeni, zależnie 
od gusta kucharza i przyszłych konsymen- 
tów, często też dodawano do ciasta. nieco o- 
kowity. Dobrze urobione ciasto wybijano w 
niecce tak długo wałkami póki nie przysta- 
wało do nich. Nadawszy ciastu odpcwiednią 


krowano jak to się dziś czyni ale zdarzało 
się, że pierniki były farbowane tj. malowane 
zwłaszcza wtedy gdy wyciśnięty był na nich 
wspomniany drzeworyt. Chodziło zdaje się 
jednak wyłącznie o pierniki przeznączone na 
wywóz za granicę. 

Gdzie były najlepsze ? 

Nie ulega wątpliwości, że pieczeniem pier- 
ników trudniono się w wielu domach zwłasz- 
czą zamożnych, ale też, że byli specjaliści 
wyrabiający je na wielką skalę. Takim był 
wspomniany Chrystof w Warszawie, lub w 
r. 1740 w Kobylinie w Wielkopólsce Krystian 
Pisl. Zasadniczo jednak pierniki wyrabiano 
najlepiej i najdawniej w Toruniu i w Gdań- 
Sku. Gdy statki powracały z Gdańska gdzie 
wyładowały zboże i inne ziemiopłody, zabie- 
rały m. in. z Torunia słynne pierniki wioząc 


je następnie w górę rzek, po Wiśle, Narwi, 
Bugu, Wieprzu, Sanie czy Pilicy. 


Piernik polski uważany był w Europie za ' 


pierwszorzędny. dopiero za Zygmunta III 
sprowadzano do nas również pierniki norym- 
berskie pozłacane. Do dziś dnia Toruń sły- 
nie z pierników choć i inne miasta oczywiś- 
cie mają swój wyrób, tak np. w Warszawie 
słynęły „brukowce” które spożywano z kub- 
kiem czystej, zimnej wody z fontanny w O- 
grodzie Saskim Również w Krakowie i we 
Lwowie utrzymała się tradycja pierników, 
zwłaszcza że w tych dwóch miastach do 
ostatnich czasów dochował się zwyczaj picia 
miodu. 


że pierniki uchodziły w Polsce za jedną z 
najlepszych rzeczy tego kraju, o tym świad- 
czy stare przysłowie mówiące, że w Polsce 
najlepsze są: "Gdańska gorzałka, toruński 
piernik, krakowska panna i trzewik warszaw. 
ski”. 


O 
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RANGE _ GENTIANE_ QUINQUINA 


PORADY 


Co wpływa na 


Gazy powstają w żołądku przy nie- 
dostatecznej czynności kiszek: Na u- 
sunięcie ich pomocne jest zginanie tu- 
łowia w tył i naprzód, pół-kąpiele, uni- 
kanie wszelkich rozdymających po- 
traw, jak kiszonej kapusty, orzechów, 
twardych gruszek, grochu i ciężkich 
ciast. i 

Odbijanie się powstaje wskutek ga- 
zów w żołądku wytwąrząjących się 
przy przemianie pokarmów. Obfite 
spożywanie potraw drożdżowych, lub 
obfitujących w kwas węglany takich 
jak kapusta i potrawy zawierające 
wiele mąki i cukru, sprawia tę dole- 
gliwość. Gazy ulatniają się z potrawa- 
mi i napojami lub przez odbijanie się 
do ust, albo przez wiatry na dół, Jeśli 
ani pierwsze, ani drugie nie odbywa 
się, wówczas powstaje wzdęcie żołąd- 
ka. BR, 

Liche gryzienie i szybkie połykanie 
całych kawałków jest również przyczy- 
ną powstawania gazów. Im mniej do- 


THO 


OP 525 


Kostiumy według tegorocznej mody 


(Cosmo - Presa) 


vouS offre. la gamme complete 
DES APPAREILS ÉLECTRO-MÉNAGERS 


firmy 


elektryczne, 


przy pomocy którego można 
prasować dwa razy szybciej 
i to w pozycji siedzącej. 


(Cosimo - Press) 


Sukienka i fartuszek dla dziewczynki, bluzeczka dla chłopca | 


Modne drobiazgi 


© MASZYNA do PRANIA, 
która pierze, gotuje, 

płucze i wyżyma bieliznę. 

© PIECE KUCHENNE 


na gaz lub na jedno i drugie. 
© ŻELAZKO do PRASOWANIA, 


Najlepsi elektrotechnicy dep. Pas-de-Calais 
zapoznają Was 
z okazji kampanii 
elektro-gospodarczej 


THOMSON. 


z następującymi urządzeniami 
gospodarstwa domowego: 


(Cosmo - Press) 


LEKA 


wytwarzanie się gazów ? 


Hi MUUIDALLI t 


kładną jest czynność żucia i trawie- 
nia, tym częściej tworzą się gazy. Na 
wytworzenie się gazów wpływają, jak 
wspomniano, trudne do strawienia 
pokarmy, które równocześnie osłabia- 
ją narządy trawienia. Oprócz cierpień 
żołądkowych podobne niedokładności 
wywołują także nerwowe choroby, 

Leczenie powstających gazów po- 
winno się odbywać pod kierunkiem 
lekarza. Chodzi tu bowiem o należyte 
rozpoznanie przyczyny tej dolegliwo- 
ści i unormowanie do tego spożywania 
pokarmów tak pod względem ilościo- 
wym jak i jakościowym, oraz właści- 
we rozpoczęcie leczenia żołądka i ner- 
wów: Jeśli chodzi o pokarmy, to po- 
winno się unikać wszystkich fermen- 
tujących potraw, każdą z nich dobrze 
pogryźć i nie pić wody podczas jedze- 
nia. Odbijanie się jest także objawem 
kataru żołądka, chórb otrzewnej, hi- 
sterii i utraty krwi. 


Z choroby tej można wyleczyć się w. 
75 %.,. Pozostałe ,25 % dlatego trudno 


mz 


usunąć, że często pochodzą one ze scho 
rzenia brzusznych organów. Główna 
część leczenia z kwasów żołądkowych 
polega na uregulowaniu diety, sto- 


sownie do stanu chorego. W cięższych 
przypadłościach płynne pokarmy mu- 
szą stanowić podstawę diety od trzech 
miesięcy do roku. Przeciętny wypadek 
tej choroby potrzebuje płynnej diety 
około trzech miesięcy 


OREW 
w” 


Z bajek Wschodu 
Trzy są rzeczy białe na świecie: 
Gdy rośniesz, bielą ci się zęby. 
Jesteś stary? Włosy ci bieleją. 
Umrzesz? — zabielą się twe kości, 
Trzy rzeczy są ostre na świecie: 
Zęby zgłodniałego, 
Wzrok umierającego, 

-Promień słońca przebijający chmury. 
Są trzy rzeczy bezdenne na świecie: 
Bezdenny jest błękit nieba, 
Bezdenny: rozum człowieka, 

I bezdenna jego głupota. 
X 
Niejasne 

Inspektor: — Nr. 421! Paska żona przy- 

szła. 

— Która, panie inspektorze ? 

— No, pańska Żona. 

— Tak, ale która? Bo siedzę za diużeń- 

stwo. 


(Cosmo - Presa) 


mana Nr 141 


CZERWIEC 
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Sobota 


Słońce || Księżyc 


wsch. zach, ||wsch. zach. 


3.48 - 19.50 ||23.56 - 11.20 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Bazylego 
Wita i Modesta 
Justyny, Aliny 


> ECHA DNIA 4 


Wśród bogatego życia organizacyj- 


nego ng wychedztwie we Francji 
istniały przed wojną stowarzyszenia 
starych kawalerów. 


Wśród kronik wychodźczych we 
Francji znaleźć można takie nazwy, 
jak Klub „Niewinność”, „Łiałej Róży”, 
„Onoty” itp. 


Wojna jakby wymiotła zatwardzia- 
łych kawalerów i dziś nie wiele pozo- 
stało z ich dawnych stowarzyszeń. 
Większość członków dawnych klubów 
założyła prawdopodobnie rodziny lub 
zapomniała o swcich dawnych kawa- 
lerskich nawykach. 


Natomiast w Stanach Zjednoczonych 
Stowarzyszenia Starych Kawalerów 
mają swoich licznych członków i ży- 
cie organizacyjne kawalerów przybra- 
ło tam znacznie szersze formy, niż w 
Europie, 

Na dzień 4 lipca br. amerykańskie 
Towarzystwo Starych Kawalerów za- 
powiedziało swój doroczny Kongres w 
Bethlehem. 


Członkcwie tego Stowarzyszenia 0- 
głosili nawet swoją własną deklarację 
niezależności od wszelkiej płci pięknej, 


Kongres starych kawalerów amery- 
kańskich rozpocznie się defiladą człon- 
ków, potem podjęte będą cbrady. 


Program narad przewidziany jest na 
trzy dni. Do spraw najbardziej palą- 
cych i ważnych dla starych kawalerów 
w U.S.A. należy gotowanie w domu. 

Kongres omawiać będzie również 
zwiększenie czujności, by członkowie 
nie wchodzili w żadne kontakty z ko- 
bietami oraz by starali się o poszerze- 
nie wpływów organizacyjnych przez 
pozyskanie nowych członków. 

O PEETER AZT SK EERE TI E, WE TEST TIERE VO FIE EES 


TU 12-letni chłopiec uratował kolegę s 
od utonięcia 


NANCY. — Godną pochwały przytomno- 
ścią umysłu i odwagą wyróżnił się 12-letni 
chłopiec, który uratował od utonięcia 9-let- 
niego kolegę. soi > i 

Mały Hannequin, lat 9, syn kupca z-Gour- 
zon (Haute Marne), -bawiąc się nad brze- 


-giem kanału, poślizgnął się i wpadł do wo- 


dy. Nie umiejąc pływać, byłby niechybnie u- 
tonął „gdyby nie 12-letni Michał Pfister, któ- 
ry porzuciwszy zrywanie trawy, wskoczył do 
kanału na ratunek Hannequina. Zdołał po- 
chwycić tonącego dopiero po trzecim zanu- 
rzeniu się i wydobył go nieprzytomnego na 
brzeg. Przypomniał sobie wskazówki o rato- 
waniu topielców i jak mógł poruszał ramio- 
nami Hannequina, aż chłopiec odzyskał przy- 


, tomność. 


:-;|— z 
.". 


4-letni chłopiec ważył tylko 7 kg. 


EPINAL. — Zgon 4-letniego Serge Gury z 
Lamerey (Wogezy) ujawnił nowy dramat 
dziecięcy. 

Chłopiec zmarł na zapalenie płuc. Waga 
jego, wynosząca zaledwie 7 kg. musiała 
zwrócić uwagę władz na rodzinę chłopca. — 
Stwierdzono, że matka niedorozwiniętego u- 
mysłowo, utrzymywała 8 dzieci tylko z za- 
siłków i zapomóg bezrobocia. Ojciec prze- 
ważnie nie pracował. Nieszczęśliwymi dzieć- 
mi zajęła się policja. 


` 


Komisja Finansowa za odszkodowaniem 
dla jeńców 

PARYŻ, — Komisja Finansowa Zgroma- 

dzenia Narodowego przyjęła projekt ustawy, 

obejmującej różne zarządzenia finansowe, — 


Jeden z artykułów przewiduje kredyty w 
wysokości 10 miliardów fr. na wypłacenie 


byłym jeńcom wojennym odszkodowania, w 


wysokości 400 fr. za miesiąc niewoli. Inny 
artykuł postanawia podwyższenie opłat od 
psów. Podwyżce mają ulec także opłaty za 


. pobyt w stacjach klimatycznych, Najwyższa 


opłata została ustalona na 50 fr. dziennie od 
osoby. ` ; 


387) Ciąg dalszy) 

Nora uśmiechnęła się: 

— Czy to takie «ziwne Adelajdo ? 
Nie przypominasz sobie, że niejedno” 
krotnie już działałyśmy do spółki i zaw 
szę nam się powodziło. Było to w Lon- 
dynie — uprowadziłyśmy małego Ro- 
berta. 

— Tak przypominam sobie, ja o tym 
zresztą. dobrze pamiętam. Poszczęściło 
nam się wówczas. 

Pragnęłam pomścić mą krzywdę. 

— Wiesz o zym Adelajdo, że to 
księżniczka Klaringii ? 

— Tak, wiem o tym. Interęsowałam 
się procesem, który się odbył w Pary” 
żu przed niedawnym czasem. Chciała- 
bym ją spotkać i załatwić nasze pora- 
chunki. 

— Bądź spokojna, są inni ludzie, któ 
rzy wykonają za ciebie te przykrą mi- 
sję. Anna Maria Ewers znikła już da- 
wno i niewiadomo, gdzie przebywa, 

— Znikła? Nie ma jej więc na zam- 
ku ojcowskim ? 

— Nie ma jej, inna kobieta osiadła 
tu i gra rolę księżniczki. Mówi wszyst 
kim, że jest córką zmarłego księcia. 

— Inna?! 

— Tak — musimy ją wykorzystać, 
musi nam dać wiele pieniędzy, by star 
czyło na dłuższy okres czasu. — Będzie 
niewyczerpanym źródłem dochodów. 


Wieści 


Komedia walki z pijańs 


Warszaiwa. — Czytamy w prasie rę- | zezwolił na sprzedaż w dni wypłat wódek ga- 


żimowej : 

„Pijane poniedziałki są stale jeszcze na- 
gminnym objawem we wszystkich zakładach 
pracy. Furmani — najczęstsi goście komisa- 
riatów — nie zjawiają się w poniedziałek do 
wywózki gruzu, wstrzymując robotę przy 
wykopach. Murarze — niezdolni do pracy po 
przepitej nocy -— swoją nieobecnością obni- 
żają procent wykonania planu całego zespo- 
łu. Nieobecni pracownicy służby ruchu zmu- 
szają kolegów do przedłużenia pracy o dal- 
sze 8 godzin ,co w konsekwencji podwyższa 
możliwość wypadków. 

„Nieusprawiedliwiona nieobecność po nad- 
użyciu alkoholu powoduje nie tylko obniże- 
nie zarobku pijaka, ale odbija się na wyko; 
naniu planu i premii całego zakładu pracy. 
Dlatego też sprawa ta nie może być obojęt- 
na dla całego zespołu. Kierownictwa zakła- 
dów pracy, organizacje związkowe i ZMP- 
owskie zbyt mało jeszcze przywiązują wagi 
do walki z pijaństwem i z nieusprawiedli- 
wioną nieobecnością. 

„To są fakty. A jak wygląda w 
walka z pijaństwem ? 

„Dziewięć miesięcy temu Stoł. Rada Na- 
rodowa. podjęła uchwałę antyalkoholową. — 
Wprowadzono m.in. zakazy : sprzedaży wód- 
ki w sobotę, dekorowanie wystaw bytelkami 
z wódką oraz zakaz sprzedaży alkoholu w 
pobliżu zakładów pracy. WSS otrzymała rów 
nież polecenie likwidacji sprzedaży wyrobów 
monopolowych w sklepach spożywczych. 

„Czy uchwałę wprowadzono w życie ? — 
Przez pierwsze miesiące wykonania jej pik 
nowały Komisje Rady i Wydział Handlu. A. 
obecnie ? a 

„Spójrzmy na wystawy sklepów udekoro- 
wane baterią kolorowych wódek. Można je na 
być bez ograniczenia, również w sobotę. Kto 


stolicy 


Osadnictwo na Ziemiach Odzyskanych 


Warszawa. Prasa reżimowa donosi; „Co- 
raz więcej rodzin bezrolnych i małorolnych 
chłopów z gromad gęsto zaludnionych i odda. 
lonych od miast wyjeżdża na Ziemie Zacho- 
dnie. 

Chłopi obejmują tam w posiadanie pełnorol 
ne gospodarstwa wraz z przygotowanymi dła 
nich zagrodanii lub wstępują do spółdzielni 
predukcyjnych albo też otrzymują stałą pra- 
cę w państwowych, gospodarstwach rolnych, 

W woj. szczecińskim do połowy maja osie- 
dliło się 106 rodzin, z czego kilkanaście w 
PGR-ach i spó!dzielniach produkcyjnych, Po- 
zostałe rodziny otrzymały samodzielne g05- 
podarstwa o powierzchni 7 do 12 ha. 


W woj. wrocławskim zagospodarowuje się | 


tunkowych, nie wiadomo. Prawdopodobnie 
„zwyczaj” ten wprowadzono skutkiem bra- 
ku kontroli. A jedno odchylenie pociąga za 
sobą dalsze konsekwencje, to też w wielu 
sklepach, np. przy ul. Słupeckiej, można do- 
stać w sobotę każdą wódkę. 

„WSS usunęła co prawda wyroby monopc: 
lowe z wielu swoich sklepów — sprzedaje je 
natomiast MHD. Dyrekcja MHD wprowadzi- 
ła nawet ostatnio, już w okresie „ wzmożonej 
propagandy antyalkoholowej, wódkę do skle- 
pów ze słodyczami. O innowacji tej nie wie 
nawet Wydział Handlu. Wydział ten nie do- 
pilnował również, aby nie sprzedawano alko- 
holu w sklepach położonych w sąsiedztwie za- 
kładów pracy. I tak np. MDM otoczony jest 


Naredowiec 


Polski =f 


twem, na którym reżim zarabia ogromne sumy 


wianuszkiem 8 punktów, w których można 
nabyć wódkę. 

„Komisje St. R.N. dużo wysiłku włożyły w 
opracowanie uchwały antyalkohołowej. Ale 
przecież uchwała to pierwszy, a nie ostatni 
etap walki. Można by wystąpić z wnioskami 
o rozszerzenie zakązu sprzedaży alkoholu 
podczas godzin pracy. Można domagać się, 
aby w Dzielnicowych Radach Narodowych i 
w zakładach pracy wywieszano jako ostrze- 
żenie listy ukaranych za pijaństwo. Zanim 
jednak te postulaty będą rozpatrzone, Komi- 
sje Zdrowia, Porządku Publicznego i Handlu 
oraz resortowe wydziały Prezydium St.R.N. 
muszą dopilnować „aby każdy punkt podję- 
tej przez St.R.N. uchwały był przestrzegany 
konsekwentnic. bez żadnych odchyleń”. 


Szczury hulają 


w Warszawie. 


ale władze siętym nie zajmują ! 


Warszawa. — 7 lat po wojnie nie da- 
no jeszcze rady pladze szczurów w War 
szawie. Oto obrazek jaki znajdujemy w 
pismach warszawskich : 

„We wtorek po południu pracownice miej- 
skiego sklepu rybnego MHM nr, 88 przy ul. 
Marszałkowskiej 1 zamknęły lokal sklepowy. 
Przerwa obiadowa. Na podłodze sklepu stoi 
otwarta, pełna ryb skrzynka. Prawie natych- 
miast z zakamarków sklepowych wybiega 
kilkanaście szczurów i obsiada. ryby. Nic so- 
bie nie robią rozzuchwalone gryzonie z prze- 


chodzących przed sklepem ludzi, którzy usi- 


łują je odstraszyć stukaniem w okno. Tę 
ucztę przerwał dopiero powrót sprzedawczyń. 

„Fakt ten zdarzył się w kilka dni po za- 
kończeniu powszechnej akcji odszczurzania 
Warszawy. A zdąrzył się wskutek karygod- 
nego niedbalstwa kierownictwa sklepu i Dy- 
rekcji „której ten sklep podlega. Akcję od- 
szczurzania zaniedbał „niestety, nie tylko ten 
sklep. Przeprowadzone kontróle przez kon- 
trolerów  „„Derodinsekcji” wykazały, że na 
terenie Warszawy trutki przeciwko szczurom 
nie były wyłożone w żadnym ze sklepów 
MHD, MHM ani WSS. Kierownicy tych skle- 
pów tłumaczyli się tym, że nie otrzymali od 
swej władzy zwierzchniej rozporządzenia o 
wykładaniu trutek. 

„Jednakże inicjatywa samego personelu 
skłepowego — który przecież najlepiej orien- 
tuje się, czy lokal jest zaszczurzony — po- 
winna również odegrać poważną rolę. Bo 
przecież jeszcze do tej pory wiszą na mieście 
zarządzeńia St. Rady Narodowej, mówiące 
wyraźnie o obowiązku wykładania we wszy- 
stkich sklepach trutek. 


„Przypomnimy tutaj o olbrzymich stra- 


187 rodzin osadniczych, przybyłych z woje-| tach, jakie wyrządzają szczury naszej gospo- 


wództw kieleckiego, rzeszowskiego, 
kiego i krakowskiego”. 


lubels- i 


darce narodowej. Straty te sięgają wielu mi- 
lonów złotych. Poza tym szczury są rozsad- 


Łęczyca I 


jej przeszłość: 


Warowny gród za Bolesława Krzywoustego 


Łódź. — Warowny gród Łęczycki położo- 
ny wśród bagnisk w pradolinie Bzury ufor- 
tyfikowany przez Bolesława Krzywoustego 
w r. 1107, posiadał duże znaczenie strategicz- 
ne, znajdował się bowiem na głównym szla- 
ku handlowym, łączącym Mazowsze z resztą 
kraju i świata. Jego mieszkańcy zajmowali 
się przede wszystkim myśliwstwem i 
wlą. Pobliska Bzura sprzyjała rybołóstwu, o 
czym świadczą zachowane łuski rybie w Tu- 
mie i znalezione haczyki do wędek oraz ka- 
wałek sieci. , 

Wcześnie rozwinęło się rzemiosło, przede 
wszystkim tkactwo, którym zajmowały się 
kobiety, posługujące się przęślicą, licznymi 
przęślikami oraz igłami metalowymi. Głów- 
nymi jednak zajęciami mieszkańców warow- 
nego grodu były: ciesielstwo i kowalstwo. — 
Również ważną funkcję spełniali „ogrodni- 
cy”, trudniący się naprawą fortyfikacji (stąd 
ich nazwa). Pomagali im cieśle którzy przy 
pomocy pałki ciesielskiej, świdra, dłuta i sie- 
kiery wykonywali między innymi przedmio- 
ty domowego użytku, jak toczone kielichy i 
talerze, łopaty, wiaderka z klepek (cebrzy- 
ki). W owym czasie ważną rolę odgrywały 
wyroby kamieniarskie i ceramiczne. Były one 
dostarczane do Tumu przez ludność okolicz- 
nych osad w charakterze danin feudalnych. 

Wystawa urządzona przez Muzeum Arche- 


ologiczne w Łodzi obrazuje nam stopę życia 
mieszkańców i dzieje historyczne jednego 
tylko grodu Łęczyckiego. 

Zamieszkujący Tum woje piastowscy byli 
tak zasobni, że mogli utrzymywać złotnika 
(świadczy o tym wykopany tłoczek — na- 
rzędzie złotnicze) oraz prowadzić też rozle- 
gły i ożywiony Mamrder"Sprowad: sSZRY 
pierścionki z Rusi Kijowskiej, przęśliki z ró- 
żowego łupku z Wołynia, bursztyn i srebro. 
Posługiwali się odważnikami oraz monetami. 
Ciekawsze z nich to 2 srebrne denary cesa- 
rzy rzymskich Domicjana (81—96 po Nar. 
Chrystusa) i Marka Aureliusza (161-180 po 
nar. Chr.). Dowodzi to, że monety rzymskie 
bite w pierwszych dwóch wiekach naszej ery 
były używane w ciągu następnych wieków. 
Ciekawym jest srebrny dirhem arabski z 
lat 936—937 z miasta Balch (dzisiejszy Af- 
ganistan) w Chorasanie z czasów panowania 
Nasra ibn Ahmeda z dynastii Samanidów, 
następnie denar Stefana I. króla Węgier (r. 


!1000—1038) denar Athelreda IT, króla an- 


gielskiego.Eksponaty te obalają dowodzenie 


archeologów niemieckich, jakoby ziemie sło- | 


wiańskie miała zamieszkiwać ludność o ni- 
skiej kulturze materialnej, zdolna jedynie do 
przejmowania kultury od plemion zachod- 
nich. 


Dziwne figle płata życie... 
Oto jak tutaj widzicie, 
Rafał w Afryce, pod palmami 
Rozłożył handel sznurkami, 

Towar dobrze reklamuje: 
„Sznurek mocny!” — wykrceykuje. 


` 


Dzicy sznurka nakupili, 

„Odpowiednio” go zużyli: 

Rafała nim skrępowali, 

Do pnia palmy przywiązali, 

Teraz urządzają taniec... 

Biedny Raf, na śmierć skazżaniec. 
i 


Adelajda nie dowierzała własnym 
uszom. j 

— Nie rozumiem Noro. Wyjaśnij 
dokładniej, o co właściwie idzie — na 
czym ma polegać to źródło? 

„Nora uśmiechnęła się. 

— Mój plan jest już zupełnie wykoń 
czony. Jestem przypadkowo doskonale 
obeznana z całą sprawą i nie omiesz” 
kam skorzystać z tego. Otóż wyobraź 
sobie, że znam tę kobietę, która uważa 
siebie za księżniczkę. Znam dokładnie 
jej przeszłość — wszystkie zbrodnie, 
których dokonała w swym krótkim ży- 
ciu, Wszystko poświęciła dla tego pró 
nego tytułu książęcego. Obecnie nada- 
rza nam się wspaniała okazja. 

— W tym właśnie celu potrzebna ci 
jest moja pomoc? 

— Tak. t z 

— Ale na jakiej zasadzie wystąpimy 
z pretensjami? Czy pomyślałaś wprzó” 
dy o tym wszystkim? 3 

— Myślałam wiele. Potrzebne nam 
są pieniądze, to rzecz najważniejsza. 


|Suma, którą się spodziewam wydostać 
| od niej, starczy dla nas obu. 


— Wierzysz? 

— Jestem tego pewna, wprost prze- 
konana. 

— A co dalej? j 

Nora uśmiechnęła się. 

— Co dalej? O tym będziemy póź- 
niej nieco dyskutować. Musimy nara- 


zie zająć się sprawą i cierpliwie czekać 
na szantażystkę - księżniczkę, której tu 
nie ma. Wyjechała niedawno do Lon- 
dynu, by wyjść za księcia Hohenbur- 
ga. Myślę, że wkrótce wróci. 

—  Poślubi księcia Hohenburga, 
chociaż jest szantażystką, zwykłą szan 
tażystką? 

— Tak — widzisz, że wszystko jest 
na naszym świecie możliwe, Nastawiła 
nań swą zdradziecką sieć i książe tak 
się nieszczęśliwie wplątał, że nie wydo- 
stanie się z niej już nigdy. Będzie mu- 
siał pomóc jej 
padł z kretesem. Żal mi go nawet, ale 
cóż robić. 

— Myślisz, że da się przez nas na- 
brać. l 

ı — Naturalnie — to jest pewne, jak 
amen w pacierzu. 

Adelajda wzruszyła ramionami. 


ZWYCIĘŻA 
NIENAWISŚC 


rodniach. — Prze”. 


jajami grożnych chorób, jak np. tyfusu 
brzusznego, gruźlicy ,wścieklizny, dezynterii 
itp. Są one również niebezpieczne dla zwie- 
rząt domowych. gdyż przenoszą zarazki ró- 
życy u świń, pryszczycy u bydła, cholery u 
ptactwa i wielu innych. Dlatego też zwalcza- 
nie ich, zwłaszcza w sklepach posiadających 
tna składzie produkty spożywcze i w zakła- 
dach zbiorowego żywienia, jest palącym na- 
kazem chwili. 

„Lekceważćnia tej sprawy nie można okre- 
ślić inaczej jak karygodne niedbalstwo i 
szkodnictwo społeczne”. 


pn NN wifi ilin s 


Kamieniołomy w Strzegomiu 

Wysmukła sylwetka kolumny Zygmunta 
góruje nad Placem Zamkowym w Warszawie 
Znają ją wszyscy, ale nie wszyscy wiedzą 
skąd przybyła olbrzymia granitowa bryła, 
na której wspiera się posąg króla. Przy- 
była ona z dalekich strzegomskich kamienio- 
łomów. 

Z kolumną Zygmunta były duże trudności 

mówi kierownik techniczny kamieniołomów 
— Dymel. Blok ważył 35 ton, nasz dźwig bie 
rze tylko 5 ton, żaden ciągnik na dno nie wje 
dzie. Trzeba było wyciągnąć ten masyw rẹ- 
kami załogi. Praca trwała 2 tygodnie į moż- 
na powiedzieć bez przenośni, że kamieniarze 
strzegomscy wydarli skale granit na kolum- 
nę własnymi rękami. 

Tnie się płyty do 3 cm grubośći. Z marmu- 
ru można otrzymać nawet płyty 2-centyme- 
trowe. Pocięte płyty granitowe szlifuje się 
przy pomocy poruszanych elektrycznie tarcz 
żeliwnych, na mokro. Szlifowanie jest rów- 
nież pracą żmudną; 8 godzin trwa wypolero- 
wanie 1 płyty o powierzchni 0,3 m kw. Pra- 
cuje tu obok mężczyzn jedna szlifierką — ko 
bieta., W warsztatach mechańicznych pracuje 
ich więcej. : 

Piła kamieniarska nie przypomina popular 
nej piły, jakie znamy. Osiem taśm stalowych 
bez zębów zagłębionych w bloku granitowym 
porusza się z rozmachem w prawo i lewo. 
Wydaje się, że na chwilę cienkie skibki grą- 
nitu zostaną odcięte całkowicie. Ale to złu- 
dzenie, Taśmy piłują powoli, zaledwie półto- 
ra centymetra w ciągu godziny. 

Dotkliwy jest brak stałego lekarza. Na ca- 
ły 30-tysięczny rejon Strzegomia i okolicz- 
nych wiosek jest tylko jeden lekarz przy- 
jeżdżający z Wrocławia. 

Z pogotowiem ratunkowym też jest kieps- 
ko. W razie nagłego wypadku długo trzeba 
czekać na pogotowie. 


HUMOR KRAJOWY 
Więcej skarpetek na rynek stolicy ! 


— Czy są letnie skarpetki męskie ? — za- 
pytał klient w CDT. 

-— Już sprzedane. 

— Może chociaż jedna para została, bie- 
eam już od 2 dni po mieście i nigdzie nie ma 
i nie ma — denerwował się. 

— Czy są skarpetki damskie * — rzuca 
pytanie klientka. 

=- Już nie ma... 

— A czy będą ? 

— Nie wiadomo, ale może pani kupić sty- 
lony... 

Stylony.. Pogoń za nimi trwała całą je- 
sień i zimę. Za to skarpetki były wówczas 
w wystarczającej ilości, chociaż nie szukano 
ich tak gorliwie jak obecnie. Stylony w le- 
cie, skarpetki w zimie... 


— Hm, życzę ci, byś nie miała po” 


wodu do rozczarowania się, bo wów” 
czas źle będzie. 

— Nie obawiaj się — jestem swego 
pewna. 


— Co mamy jednak czynić w między 
czasie? 

Nora przysunęła się bliżej ku swej 
towarzyszce i cicho szepnęła: 

— Przede wszystkim musimy się za- 
łatwić z baronem Wedigo von Granitz- 
Eberheid, Uwolnimy go z zakładu dla 
umysłowo chorych profesora Heiners- 
dorfa. 

— Uwolnić barona Wediga? Co to 
ma znaczyć Noro? Mów szybko, bo to 
mię bardzo ciekawi. 

* Nòra poczęła opowiadać historię o- 
statnich dni. 


Komunikat Kongresu Polonii Francuskiej 


1. Dzień Połski w Lens, Z okazji 
stulecia jstnienia kopalń w Lens, w 
ramach ogólnego obchodu, który od- 
będzie się od 15 do 29 czerwca, spe- 
cjalnie w niedzielę, w dniu 22 czerwca, 
Kongres Polonii Francuskiej organizu- 
je dzień polski. 

W dniu tym odbędzie się wielki Zlot 
Młodzieży K.S.M.P., na który zjedzie 
się młodzież z najdalszych zakątków 
Francji. Święto to trwać będzie od go- 
dziny 10-ej rano do godz. 1-ej w nocy. 

Oglądać będziemy: po uczestniczeniu 
w uroczystej Mszy św. na olbrzymim 
Stadionie Bollaert, pochód, który wy- 
ruszy ze Stadionu o godz. 11.45 i prze- 
ciągnie głównymi ulicami miasta do 
Pomnika Poległych. 

O godz. 12 w kościele St. Leger, na 
uroczystej Mszy św. z okazji Zjazdu 
Drużyn Ratowniczych lądowych i mor- 
skich z Północnej Francji, Chór św. 
Kazimierza z Bóthune, pod dyrekcją 
ks. prof. Krachulca, wykona Mszą św. 
Palestryny. 

Od godz. 12 na Stadione Bollaert 
odbywać się będą wielkie Igrzyska 
Sportowe, podczas których o godz. 
15. orkiestra z Houdain pod dyrękcją 
p. Słomińskiego, wykona koncert mu- 
zyki polskiej, po czym grupy taneczne 
wystąpią z tańcami narodowymi. 

Na pięknej sali przy ulicy Bóthu- 
ne, obok szybu nr. 1. o godz, 17.30 
odbędzie się wielka Gala Teatralna, po 
której nastąpi bal do godz. 1-ej w no- 
cy. 


ale nie chcemy naruszać sekretu, któ- 
ry zachowuje KSMP. Jednocześnie od 
godz. 21, na wielkim stadionie odby- 
wać się będą pcpisy artystyczne, w któ 
rych trzy produkcje wykonają zespoły 
polskie. Chór św. Kazimierza z Béthu- 
ne wystąpi ze wspaniałymi pieśniami 
polskimi. Gorąco zachęcamy Rodaków 
do gremialnego wzięcia udziału w przy 
gotowującym się święcie stulecia ko- 
palń w Lens. 

2. Kurs w Stella - Plage, 
miamy uczestników zgłoszonych na 
kurs, który miał się odbyć w czasie od 
15 do 22 czerwca, że termin kursu zo- 
stał przesunięty z powodu urlopów 
kopalnianych. 

3. Film z uroczystości 3 Maja. Za- 
znaczyliśmy w komunikatach przed u- 
roczystością 3 Maja w Lille, że cała u- 
roczystość będzie sfilmowana, Dziś już 
możemy zawiadomić, że film ten wy- 
padł wspaniale. W ubiegły poniedzia- 
łek odbył się pierwszy prywatny seans 
tego filmu w Studio p. Teodora Kło- 
pockiego w Harnes, Film ten jest ko- 
lorowy. Jwiecznione na nim są wszy- 
stkie grupy i wszystkie sztandary, 
xtóre brały udział w uroczystości, Je- 
steśmy wdzięczni p. Kłopockiemu za 
tak doskonałe wywiązanie się z tego 
trudnego zadania i prosimy go o jak 
najszybsze udostępnienie, widzenia fil- 
mu szerokim rzeszom emigracji, Za- 
znaczamy przy tym, że dzień 22 czerw+ 


; ca będzie również filmowany w całości. 


Bractwa Żyw. Różańca w Bouligny (Meuse) 


W niedzielę 8 czerwca odbyła się uroczy 
stość poświęcenia nowej chorągwi miejsco- 
wego Bractwa Kóżańcowego, do którego 
należy spora liczba Matek Polek. Bractwo 
to powstało po wojriie i wzięło na siebie rolę 
krzewienia i utrzymania polskości w kolo- 
nii w myśl dewizy: Bóg i Ojczyzna. 

Dzielne kobiety Połki z Bouligny, chociaż 


przed salą parafialną, ruszył do kościoła. 
Szli w nim harcerze i młodzież w strojach 
narodowych, była też dziatwa szkolna, Z roz- 
winiętymi 17 sztandarami przeszedł pochód 
przez główne ulice Bouligny, zanim doszedł 
do Kościoła. W świątyni Mszę św. odprawił 
ks, rektor Kwaśny, wy$głaszając wzruszają- 
ce kazanie. Serdecznie też przemówił do ze- 


im początkowo robiono trudności i nie wró-| branej w kościele Polonii miejscowy pro- 


żeno długiego żywota stowarzyszeniu, poko- 
nały wszystkie trudności ; nie ulękły się. 
Przeciwnie, wykazały prawdziwą odwagę w 
walce o ideały narodowe i katolickie, nie so- 
bie nie robiąc ze złośliwości ludzi, którzy 
chcieli im w ich pracy przeszkadzać, 

Niedziela 8 czerwca, była uwieńczeniem 
stanowiska tych dzielnych Polek w ich służ- 
bie dla Boga i Ojczyzny, 

Przed paru miesiącami, kobiety Polki w 
Bouligny postanowiły zakupić dla Bractwa 
chorągiew, a z okazji jej poświęcenia urzą- 
dzić manifestację polsko-katolicką, aby wy- 
kazać, że Polonia w Bouligny jest patriotycz- 
ną i tak samo jak wszyscy inni wychodzcy, 
kocha swą Ojezyznę i jest wierną wierze oj- 
ców swych. 

Pani Matylda Siwek, prezeska Bractwa z 
paniami: Bolechową, Kocałową, Krysztofia- 
kową, Połonowierową, Kemską, Dyłewską, 
Plessową i innymi, żwawo przez parę tygodni 
się uwijały, aby zebrać fundusz na sztandar 
i zorganizować piękną uroczystość, Starania 
tych polskich kobiet zostały uwieńczone po- 
wodzeniem, Zakupiono piękny sztandar i 
dzień 8 czerwca wyznaczony został na uro- 
czystość jego poświęcenia. 

Na uroczystość przybyło do Rouligny 
bardzo dużo rodaków, już nie tylko z samego 
RBouligny, lecz również z sąsiednich osiedli 
polskich, jak Piennes, Joudreville, La Mou- 
riere, Homecourt, Giraumont, Droitmont, Au 
dun-le-Tiche, Villerupt, Cantanbone i Metz. 
Wzięły też udział w uroczystości zarządy o- 
kręgowe P.Z.K. i Bractw Róż. (pp. Markie- 
wicz, Krakowiak, Horała, mgr. Salamon i pp. 
Mieluszyńska i Jaskólska). Na uroczystość 


przybył z Paryża, ks. prałat K. Kwaśny, a 
z Metzu ks. kanonik Miedziński. Byli też ks. 
Dukiel z Audun-le-Tiche oraz patron Brac- 
twa ks. Chlebowczyk. 

Wspaniały pochód, jaki uformował się 


ta. Chciał sam otrzymać pieniądze. Te- 
raz wpadnie w me ręce! 

— Zdaje mi się, że dość już cierpi — 
wszak stracił zmysły i obecnie przeby” 
wa między wariatami. Czy to mało dla 
ciebie ? 

— Mało — mało! To nie są cierpie- 
nia i katusze. Ja mu pokażę, co znaczy 
cierpieć! Tam opiekują się nim — leży 
w czystym łóżeczku — otrzymuje obfi- 
te jadło — czy to znaczy cierpieć? — 
Profesor stara się, by wyzdrowiał. 
Nie, obmyślimy coś zupełnie innego. Ja 
jedna wiem, co to są cierpienia, Chcę 
się zemścić za to, żę mię tak okrutnie 
traktował — znęcał się nademną. Dłu* 
gie lata służyłam mu wiernie — opie- 
kowałam się nim — dzieliłam jego los. 
To jest wdzięczność mężczyzny?! Za 
trochę nędznych dukatów od tej szan 
tążystki — księżniczki Klaringii, po“ 
święcił mnie — bawił się kosztem me- 
ge życia! Rozumiesz Adelajdo, co to za 
potworność — najgorszy zbrodniarz 
nie uczyniłby tego! 
ma wcale serca. „Fortuna kołem się to- 
czy” — powiadają nasi mędrcy. Obec- 
nie ja jestem na górze, a on podemną. 
Zgniotę tę bestię — będzie błagał o su- 
chy kęs chleba. Och, nie znasz mnie 
jeszcze Adelajdo; potrafię być dobrą, 
ale. gdy się uwezmę na człowieka, gdy 


— On jest zbrodniarzem! — kończy” |zechcę się na nim zemścić, to nie ma 


ła. — Chciał mnie zgładzić z tego świa- 


groźniejszego kata nade mnie. Pomo- 


boszcz francuski, ks. Lienard. Pienia religij- 
ne wykonał pod batutą p. Jakubowskiego 
Chór kościelny z Vilierupt. 

Po przerwie obiadowej, odbyła się akade- 
mia, której przewodniczyła p. Siwkowa. Na 
akademii, sala była przepełniona rodakami, 
którzy serdecznie witali ks. rektora Kwaś- 
nego, słuchając w skupieniu jego pelnego 
głębokiej troski o przyszłość Wychodztwa 
przemówienia. Po ks. prałacie, przemawiał do 
Polonii prezes okręgowy P.Z.K., p. Markie- 
wiez. 

W części artystycznej programu, wierszyki 
wygłosiły dzieci szkolne, a Chór z Villerupt 
dał szereg pieśni ludowych, Amatorzy z Pien- 
nes i Joudreville, pod reżyserią pp. Ląckiego 
i Brychcego, odegrali piękną sztuczkę tea- 
tralną p.t. „Gość oczekiwany”. W między- 
czasie Ks, prałat Kwaśny udekorował me- 
dalem Misji Katolickiej panią Tomasikową 
oraz pp. Kontorskiego i świstka. 

Niezmierne zainteresowanie wzbudziły po- 
tem występy dziatwy szkolnej, która w ory- 
ginalnych strojach występowała w całym 
szeregu inscenizacji, tańcy ludowych i w ży- 
wych obrazach, Te piękne występy dziatwy 
szkolnej przygotowała nauczycielka z Jou- 
drejille, p. Tomasikowa, o której ks, Rek- 
tor w swoim przemówieniu tak powiedział: 
„Przejechałem całą Francję, ale tak ofiar- 
nej nauczycielki, która bezinteresownie pra- 
cuje nad nauką dzieci waszych i żadnymi 
trudnościami się nie zraża, nie spotkałem”. 

Po dziatwie szkolnej, starszą młodzież tań- 
czyła na scenie krakowiaki i kujawiaki, a 
harcerze z La Mouriere, śpiewali śliczne pio- 
senki. 

Gdy cały program został wykonany, uro- 
czystość w miłym nastroju została zakoń- 
czona, a uczestnicy jej rozchodząc się żywo 
komentowali poszczególne fragmenty oray 
ofiarność, jak np. p. Plessa, który nie szczę- 
dził trudu, nad wykonaniem dekoracji. 


Pod koniec należy jeszcze zaznaczyć, /ł8 


gościnne członkinie Bractwa serdecznie 
przyjmowały wszystkich przybyłych na uro= 
czystość lampką wina i ciastkami, W czasie 
zaś tego przyjęcia, chrzestni sztandaru, któ- 
rych liczba była stosunkowo duża, wpisywali 
się do księgi pamiątkowej, nie zaniedbując 
przy tym złożyć swoich życzeń dła dalszej 
ofiarnej pracy Bractwa żyw. Różańca w Bou- 
w. 


Produkcja węgla we Francji 


PARYŻ. — Produkcja węgla kopalń fran- 
cuskich wyniosła w tygodniu od 2 do 8-go 
czerwca 453.061 ton, czyli przeciętnie 90.612 
ton dziennie, 

Nicobecnych przy pracy pod ziemią było 
18,02 proe. robotników, oprócz 9,95 przeby- 
wających na płatnym urlopie. 


żesz mi Adelajdo? Wszak nie będziesz 
litowała się nad nędznikiem. 

Twarz Adelajdy była okropnie blada 

— Litować się? Nad Wedigiem — 
mężczyzną i w dodatku baronem? Ni- 
gdy — przenigdy! Jesteśmy podobne 
do siebie — obie potrafimy być strasz 
ne w zemście, 

=- Brawo —brawo! Spodziewałam 
się, że znajdę w tobie przyjaciółkę doli 
i niedoli. 

— Mam jedno wielkie pragnienie, o 
którym już od dłuższego czasu marzę, 
Chciałabym, zemścić się również na 
Fredzie Hardingu, który ponosi winę 
za moje obecne położenie i na... 

Urwała, 

Nora zapytała zdziwionym głosem: 

— O kim myślisz Adelajdo? Czemu 
nagle urwałaś i nie kończysz zdania ? 

— Później, może kiedyś ci powiem, 
obecnie jest jeszcze za wcześnie... 

— Dobrze — ja mogę cierpliwie cze- 
kać. Mogę cię jednak z góry zapewnić, 


On widocznie nie ;że 


— Że co? 

— Że o ile nasze przymierze będzie 
trwałe, pomogę ci w twych wszystkich 
przedsięwzięciach. Dziś ty pójdziesz ze 
mną, jutro zaś ja z tobą. Zgoda? 

Adelajda uśmiechnęła się. 

— Gdyby to było możliwe Noro, to” 


by... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Polacy z Waziers — Frais-Marais 
ku czei Matki Boskiej 


Program uroczystości poświęcenia ołtarza: 
13 i 14 czerwca nabożeństwo przygo- 
towawcze z nauką o M, Bożej. — O godz 18 
dla Frais-Marais w kościele St. Rectrude. — 
O godz. 20 dla wiernych z Waziers w kościele 
Notre Dame, » 

14 czerwca — Sposobność do Spowiedzi św. 
O godz. 16 w kościele St-Rectrude — dla 
starszych i dziatwy; o godz. 18 w kościele 
N. Dame — dla dziatwy; e godz. 19 — dla 
starszych. : 

W niedzielę 15 czerwca — poświęcenie Oł- 
tarza M, Bożej. 

O godz, 10.30 — poświęcenie nowego ołta- 
rza przez J. Eks. arcyb. Geurry; o godz. 11 
uroczysta Msza św. celebrowana przez ks. 
kan. Nosała — kazanie okolicznościowe wy- 
głosi przew..ks. prałat Kwaśny — Rektor 


SALLAUMINES, — (Procesja Bożego Ciała). — 
Z radością podaję do wiadomości, że w bieżącym 
roku, tak jak w ubiegłym, w niedzielę dnia 15 
czerwca o godzinie 10.30 wyruszy: z kościoła para- 
fialnego Sallaumines wielka procesja Bożego Cia- 
la. Procesja przejdzie ulicami St. Omer, La- 
sentie, Vimmereux i Jules Guesde. Zbiórka sztan- 
darów, organizacji i wszystkich wiernych o godz. 
10. w ogrodzie probostwa. Dwa polskie ołtarze bę 
dą zbudowane : na skrzyżowaniu ulic Vimmerenx 
i Jules Guesde oraz przy bocznym wejściu do ko- 
ścioła. s 

Procesja urządzana razom z katolikami francu- 
skimi. Celebransem będzie do drugiego ołtarza 
ksiądz francuski a potem ksiądz polski, Procesja 
skończy się tuż przed sumą dla Polaków o godz. 
11.45. Wszystkie dzieci od Pierwszej Komunii św. 
oraz te, które mają jeszcze uroczyste ubiory z 
dawnych lat, przyjdą ze świecami. Orkiestra pa- 
rafialna -zbierze się już o godz. 9.30. Kobiety z 
Bractwa Róż. pójdą z zapalonymi świecami tuż 
przed Najśw. Sakramentem. 

Niechaj nie zabraknie na procesji reprezetanta 
rawet jednego domu polskiego. Proszę też gorą- 
co o przyozdobienie jak najbogaciej i najpobożniej 
mieszkań swoich i økien świętymi obrazami i 
krzyżami czy kapliczkami, zapalając w czasie 
trwania procesji świece, na wzór w Polsce. 

Eucharystyczny Jezus pobłogosławi naszemu 
osiedlu. Ks. Miecz. JANUSZCZAK. 


Uroczysta Procesja Bożego Ciała 
w Mericouri-Coromns 


Nadchodząca niedziela, dnia 15 czerwca br. 
jest dniem naszej tradycyjnej procesji Bo- 
żego Ciała. Przez tyle lat wiernie uczęszcza- 
liście na te procesje, wyznając publicznie swą 
wiarę w Jezusa Ukrytego w Najśw. Sakra- 
mencie, Wierze, że i w tym roku przybędzie- 
cie jak najliczniej. W tej procesji winien 
wziąć udział każdy Katolik i Polak. 

Porządek tej procesji jest następujący: 

O godz. 11.15 Msza św. Po Mszy św. o 
godz. 12.10 wyruszy procesja do czterech 
ołtarzy, idąc ulicami naszych kolonij. Proce- 
sje otwiera krzyż, Za krzyżem dziatwa szkol- 
1a, dzieci które przystąpiły do Uroczystej 
Komunii św., organizacje młodzieżowe żeń- 
skie, organizacje młodzieżowe męskie, orga- 
nizacje męskie, org, żeńskie, orkiestra, dzie- 
ci sypiące kwiatki, Celebrans pod baldachi- 
mem, chór kościelny, wszyscy wierni. 

Bardzo proszę naszych wiernych o to aby 
podczas procesji byl; nietyle widzami, ale 
brali czynny udział w tym publicznym hoł- 
dzie oddanym Bogu, Wszystkich proszę o 
zastosowanie się do wskazówek porządko- 
wych. Ks. Majchrzak 


Uwaga Mazingarke - Brebis 
W niedzielę 15 czerwca Msza św. w koście- 
le Brebis o godzinie 11.15, 
Wasz Duszpasterz 


— R.T.M. 


DIVION. 
vion, iż 


zawiadamia Polonię z Di- 
procesja Bożego Ciała odbędzie się w 
niedzielę, 15, 6. o godz. 10-ej. Msza św. w ka- 
plicy francuskiej na Citć 30. Po Mszy św. pro- 
cesja w następującym porządku: 

Orkiestra, dzieci które przystąpiły do pierwszej 
komunii św., inne dzieci, młodzież żeńska i mę- 
ska, niewiasty, mężczyźni, Francuzi, dzieci sypią- 

kwiatki i baldachim. 

Tow. posiadające sztandary, są proszone i wy- 
slanie ich na procesję. ZARZĄD 


ce 


Nie pozwólcie zniszczyć swych sił! 

Prąca codzienna, bezustanna, z biegiem 
czasu zmniejsza wytrzymałość niektórych 
ludzi. Czują się oni wówczas osłabieni, zmę- 
czeni i odczuwają potrzebę „odnowienia 
swych sił. Zaraz też przychodzi im na myśl 
nazwa znanego wzmacniającego środka: 
QUINTONINA, która wzmacnia nerwy i 
mięśnie i przysparza nowych sił organizmo- 
wi. Do nabycia we wszystkich aptekach: 85 
fr, flakonik. — (V. 846 P. 2318) (19 st. C) 
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Drużyna włoska weźmie udział 


w Tour de France 


Coppi i Bartali pogodzili się 

MEDIOLAN. — W czwartek odbyło się 
sovotkanie dwóch najlepszych włoskich kola- 
rzy, Coppiego i Bartaliego, w sprawie u- 
działu drużyny włoskiej w „Tour de France”, 
Różnice jakie panowały między kolarzami 
zostały usunięte, 

Wobec takiego załatwienia sprawy, Włoski 
Związek Kolarski postanowił udział oficjal- 
nej drużyny włoskiej w „Tour de France”, 
która też zostala zgłoszona do organizato- 
rów wyścigu dookoła Francji. Drużyna wło- 
ska będzie oparta na Coppim, Bartalim i 
Magnim. z 


U P.K.S. Auchel 


Zarząd P.K.S. Auchel, podaje do wiadomości 
swym członkom, iż zebranie odbędzie się dnia 15 
bm. o godzinie 10-ej rano, w lokalu p. Nowaka. 

Oto kilka wyników klubu: 

Dnia 22 maja i 25, na turnieju w La Clarence: 


P.K.S. Auchel — Clarence - 6—3 
P.K.S. Auchel — Ol. Divion 4—2 
Na turnieju w Harnes, dnia 1 i £ czerwca: 
P.K.S. Auchel — Kurier Harnes 8—3 
P.K.S. Auchel — A.S. Harnes 1—2 
s w 


Ostatni mecz o mistrzostwo dnia 8 czerwca w 
Bruay. 
P.K.S. Unia Bruay 4— 
s z s 
W niedzielę, dnia 15-g0 czerwca P.K.S. Au- 
chel wyjeżdża do Hazebrouck na mecz przyjaciel- 
ski z dwoma oddziałami. 


U Wichru Houdain 


Zarząd Klubu Sportowego Wicher w Houdain, 
podaje wszystkim członkom oraz sympaty kom 
sportu do wiadomości, że w niedzielę 15, czerwca 
o godz. 3 po poł. odbędzie się bardzo ważne ze- 
branie. w lokalu p. Pawłowskiego, na które 
wszystkich jak najuprzejmiej zaprasza. 


Auchel 


|— | 


Polskiej Misji Katolickiej. 

Śpiewy podczas Mszy św. wykona chór pol 
skiego Internatu Misjonarzy Obłatów w Bé- 
thune. 

Po południu: o godz. 17.30 — Uroczysty 
Akt Ofiarowania się parafii Matce Bożej, 
przed nowym ołtarzem w kościele Notre Da- 
me; o godz. 18.30 Polski film dźwiękowy p.t. 
„Obrona Częstochowy” w Salle des Fetes de 
la Clochette. — O godz. 15 ten sam film bẹ- 
dzie wyświetlony w sali p. Piaseckiego dla 
redaków z Frais-Marais i okolicy. 

Bilety będą sprzedawane po domach. Je- 
stem zdania, że nie potrzeba zachęcać roda- 
ków do zobaczenia takiego filmu i to w 
dniu uroczystości naszej parafii, 

O Wiktor Maria, o.m.i. 
Wasz Duszpasterz. 


Wabeżeństwa i Msze św 


AUBY i okolica. — Porządek nabożeństw 
polskich w niedzielę 15 czerwca z okazji uro- 
czystości Bożego Ciała, będzie następujący: 
* Asturies — o godzinie 8.45; 

Leforest — o godz. 9.20; 

Auby — o godzinie 9.30; 

Villers — o godz. 10.15; 

Courcelles — o godz. 12.15. 

Procesje Bożego Ciała: w Pont de la Deu- 
le — o godz. 10.45; w Leforest — o godz. 
11.15; w 'Auby (na Cité du Moulin) zaraz po 
Mszy św. O liczny udział proszą 

Duszpasterze polscy z Auby. * 


CEFALINE HAUTH jest najlepszym istniejącym 

` środkiem który leczy rady- 
kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi- 
grenę, bóle reumatyczne, newralgię i prze- 
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Wstrząsające wyznanie 
- 15-letniego wykolejeńca 


WERSAL, — Tak jak należało się spo- 
dziewać, Camille O... z Champ'gny, który 
targnął się na życie 70-letniej p. Allary, nie 
ujechał daleko samochodem, który zabrał oj- 
cu. Zatrzymany, został przekazany policji 
kryminalnej, która przystąpiła do jego prze- 
słuchania, 

Miodzieniec nawet nie próbował wyprzec 
się swego niecnego czynu. Co gorsze wyznał, 
że już od dawna pragnął kogoś zabić. Cy- 
niczne oświadczenie 15-letniego chłopca wzbu 
dziło zdziwienie wśród przesłuchujących go 
policjantów. 

Być może, że zły instynkt w chłopcu roz- 
budziła zła lektura. Camille O... zaczytywał 
się w opisy wypraw gangsterskich. Młody 
O... został przekazany władzom sądowym. 
Zarządzone też zostały badania psychiatrycz 
ne, by ustalona została wysokość odpowie- 
dzialności młodzieńca. 

Jeśli chodzi o staruszkę, to stan jej po- 
prawił się i lekarze liczą, że uda im się 
utrzymać ją przy życiu. 


Kancelaria Prawna 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 


Tłumaczenia Urzędowe do ślubn, 

naturalizacji, emigracji itd itd... 
34, Avenue Hoche — PARIS (VIII*) 
Métro: Etoile Tél.: CARnot: 57-63 


Samochód najechał na motocykl 


SAINT-AVOLD. — Motocykl, którym je 
chał w towarzystwie żony p. Skrzypczak z 
Cité Jeanne d'Arc, uderzony przez samochód 
ciężarowy, przewrócił się, Tak pan Skrzyp- 
czak jak i jego żona zostali poważnie oka- 
leczeni, przy czym groźniej niewiasta. 

Małżonków Skrzypczaków umieszczono w 
szpitalu, 


Qlbrzymi Jarmark w firmie 
R | F, “ HENIN -LIETARD 
" a O S e nance 10, Rue Monipencher 
ME” od 15 do 20 czerwca br. WE 
TKANINY wełniane (szer. 140 cm.) . . » » «e » . Fr. 590.— 
TKANINY bawełniane (szer. 100 cm.) « « e «e » > 3 190.— 
ror JPOPEWE ARTE SERESY POTOP ORC PY, OA e 175.— ' 
„SHKORTS” PW rasy ąz KIGOWEI a) E KET a AYO A 350.— 
SPODENKI dziecięce . . eis s o «a a s o s o a 300.— 
UBRANIA dziecięce . . .... o o 0 0 u 86 «o "  5.000.— 
MARYNARKI dziecięce kąty” '" 2.150.— 


10 pro. zniżki na koszulach i artykułach krótkich 


Wyprzedaż („Fin de séries") po cenach bkezkonkurencyjnych 
Tylko w niedzielę 10% zniżki przy każdym zakupie. 


Posiedzenie Zarządu Głównego C.Z.P. 
W niedzielę dnia 15 czerwca odbędzie się w 
Lens posiedzenie Zarządu Głównego CZP. Poza | 
sprawami administracyjnymi, sprawa zbiórki na | 
oświatę itd, Zarząd Główny przedyskutuje sprawy | 
kolonii letnich, przygotowania do nowego roku | 
szkolnego, rozbudowy sieci szkolnej oraz akcji 
jednościowej. 
z 


Zmniejszyć ataki kulszowe 


Gdy bóle kulszowe dają się wam w nogach 
we znaki, pamiętajcie o zażywaniu proszków 
GANDOL. Przy pomocy swych trzech sku- 
tecznych środków uspakajających, GANDOL 
uśmierza bóle reumatyczne. Ponadto przy- 
śpiesza usuwanie kwasu moczowego. Ulga, 
jaką przynosi GANDOL, jest trwała. Proszki 
te nie są szkodliwe dla żołądka, Do nabycia 
we wszystkich aptekach: 150 fr. pudełeczko 
(20 proszków). — (V. 846 P. 2664) (21 st. Fb). 


a Z EE WE A, 
Sprawy Inwalidów 
A O | Z W W W RE W WARCE || 


WINGLES. Zebranie członków Fédération 
National des Mutilćs du Travail odbędzie się w 
niedzielę dnia 15. czerwca o godzinie 15.30 w sie- 
dGzibie Sekcji. — Ważne sprawy. 

HERSIN-COUPIGNY. — Walne zebranie Sekcji 
Fédération Nationale des Mutilćs du Travail od- 
będzie się w niedzielę 15 czerwca o godzinie 10. 
w siedzibie. Ważne sprawy. Wyjaśnienia w 
sprawach dotyczących wszystkiech inwalidów. 


Sokół 


. — W niedzielę 15-go czerwca Tow. 
Gimn. Sokół bierze udział w uroczystości gniazda 
Abscon. Zbiórka wszystkich ćwiczących 0 godz. 
14-cj przy lokalu pani Kryślak. Wyjazd autobu- 
O punktualność prosi Zarząd 


WAZIERS NOTRE-DAME. — W niedzielę dnia 
15 czerwca Gniazdo Sokoła Notre-Dame i Dechy, 
bier udział w rocznicy Gniazda Abscon. 

Wyjazd autobusem nastąpi o godzinie 14. z lo- 
kalu p. Napierały. Po: drodze około godz. 14.15 
autobus zabiera Gniazdo Dechy z lokalu p. Mu- 
sielaka. Druhowie są proszeni o liczny udział. 


KSMP 


Uwaga K.S.M.P. m. Noyelles-Mericourt 
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 15. czerwca o godzinie 15.30 w Ognisku Pa- 
rafialnym. Z powodu bardzo ważnych spraw zwią- 
zanych z wycieczkami i Zlotem, udział wszyst- 
kich druhów jest konieczny. Druhowie, którzy za- 
mówili fotografię, będą mogli ją na zebraniu na- 
być. Zarząd. 


DOURGE 


sem. 


._. 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd KSMP. m. po- 
daje swym członkom do wiadomości, iż. zebranie 
Stowarzyszenia odbędzie się w niedzielę dnia 15 
czerwca o godzinie 14. w salce przy kaplicy na 7. 

Prosimy o liczny udział i punktualność. Bardzo 
ważne sprawy. Druhowie winni przybyć na zebra 
nie w mundurkach, ponieważ po zebraniu, KSMP. 
bierze udział w procesji Bożego Ciała. Zarząd. 


Harcerstwo 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Koło Przyjaciół Har- 
cerzy zwołuje swe zebranie na dzień 15 czerwca 
o godzinie 3 po południu w ..Barze Polskim”. 


komunikaty K.T.M. 


SALLAUMINES. — Zarząd Kom. Tow. Miejsce. 
zwołuje walne roczne zebranie na niedzielę dnia 
15 czerwca 1952 r. na godzinę 17-tą w lokalu p. 
Biernackiego (dawniej Kudłaszyk). Towarzystwa 
wchodzące w skład Komitetu winny być repre- 
zentowane w .osobach prezesa, sekretarza, skarbni- 
ka lub ich zastępców. Rewizorzy kasy zbierają 
się godzinę przed zebraniem. Zebrani przedsta- 
wiciele organizacji zadecydują o kierunku pracy 
na przyszłość. (Jak Komitet ma postępować, z 
którą z Centralnych Organizacji współpracować i 
do jakiej należeć). Zarząd. 


BRUAY-EN-ARTOIS, — Komitet Tow. Miejsc, 
Bruay, prosi Towarzystwa wchodzące w skład 
K.T.M. o wydelegowanie pocztów sztandarowych 
na Mszę św. do kościoła św. Barbary na godz. 
11.30 w niedzielę, dnia 15 bm. w związku 5-cio 
letnią rocznicą Kręgu  Starszo Harcerskiego 
„Iskra” w Bruay-en-Artois. Zarząd K.T.M. 

CALONNE RICOUART. — Komitet Tow. Miejsce. 
bierze udział w obchodzie 25-letniej rocznicy Bra- 
ctwa -Kurkowego (dnia 15 czerwca). 

Uprasza wszystkie Tow. o wysłanie sztandarów 
na Mszę św. oraz o udział w akademii, która 
odbędzie się w sali pana Kury. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat III. Okręgu 
Zw. Polskich Kół Śpiewaczych 


we Francji 

Zarząd Okręgu III podaje do wiadomości, że 
lekcja śpiewu dla chóru zbiorowego odbędzie się 
dnia 15. VI. o godzinie 10.30 w lokalu p. Mar- 
chewki (Café Stanis) w Lens w 4-ce. 

Ponieważ już bardzo krótki czas dzieli nas od 
30-lecia Związku, które odbędzie się 2. VI. w Wa- 
ziers, dlatego obowiązkiem wszystkich śpiewaków 
i śpiewaczek ze wszystkich kół Okręgu III jest 
podążyć na tę lekcję, ażeby Okręg III jak naj- 
zaszezytniej zareprezentował się na wielkim świę- 
cie pieśni polskiej. Cześć pieśni. ZARZĄD. 


HARNES. — Zarząd Koła Śpiewu „Jedność zwo- 
łuje członków. Koła na zebranie w niedzielę 15. 
czerwca o godzinie 14-ej w sali pani Gruchało= 
wej. Ważne sprawy. 

BARLIN. — Koło Muzyczne „„Jedność” zawiada- 
mia wszystkich muzykantów, że lekcja orkiestry 
dętej odbędzie się w niedzielę 15 czerwca o go- 
dzinie 11-ej w sali p. Baranowskiego. 
, O punktualność prosi 

HOUDAITN. Klub mandolinistów „,„Sonora” 
organizuje dnia 15 bm. bal u p. Pawłowskiego. 
Początek o godzinie 20. Podczas balu będą róż- 
ne niespodzianki. 


Zarząd 


| . s 
Klub organizuje także wycieczkę nad morze do 
Malo-les-Bains dnia 27 lipca. Ci, którzy chcieliby 
wziąć udział w wycieczce, winni się zgłosić u 
skarbnika, Bolesława Nowaka, 46, Rue Dubail, 
albo u prezesa Klubu, Staśkiewicz E., 29, Rue 
Castelineau a Houdain, Zarząd. 
BRUAY-EN-ARTOIS. Koło Muz. „Wesoly 
Tułacz”, podaje do wiadomości swym członkom, 
iż orkiestra dęta przygrywać będzie w niedzielę 
dnia 15 czerwca do procesji Bożego Ciała. Zbiórka 
orkiestry o godzinie 15 przy kaplicy na 7-ce. 
Marciniak Jan, dyrygent. 


Polki 


ROUVROY-NOUMEA. — Tow, Polek im. św. 
Jadwigi urządza Święto Matek, wraz z kawą, dn. 
15 czerwca br. o godzinie 16. w sali pana Nowa- 
ka. Występ dzieci przedszkola, dzieci ze szkoły, 
dziewcząt i chłopców, młodzieży KSMP., harcer- 
stwa oraz członkiń z Tow. Polek. Różne niespo- 
dzianki. 


LALLAING. — Koło Polek im. król. Kingi po- 
daje. do wiadomości, iż półroczne zebranie Koła 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15-go czerwca o 
godz. 4-ej po południu w sali p. Ciszewskiego. 
Ponieważ są bardzo ważne sprawy Go omówienia 
obecność wszystkich członkiń pożądana. Rewizor- 
ki kasy pół gedziny wcześniej. Zarząd 


Kombatanci 


LENS 12—14. — Koło Rodzin Polskich Obrońców 
Ojczyzny Lens 12, 14 i 15, zawiadamia, że wy- 
cieczka do Paryża została z przyczyn od nas nie- 
zależnych przesunięta na 28 i 29 czerwca. Kto ma 
ochotę zwiedzić Wersal i Paryż, może się zgłosić 
do prezeski Sowińskiej, 10, Rue Galillće lub do 
sekretarki p. Kubiakowej, 40, rue Chaplain. Kosz- 


ta wycieczki z kolącją, z noclegiem, śniadaniem 
i przejazdem wynoszą 2.200 fr. Mogą jechać 
wszystkie Rodaczki i Rodacy — kto chce poży- 


tecznie i przyjemnie czas. spędzić. 


Za Zarząd: Sowinska, prezeska 


LALLAING, — Zarząd Oddziału Z.U.P.R.O. za- 
wiadamia swych członków, iż w niedzielę dnia 
15-go czerwcą br. o godz. 11-ej odbędzie się pół- 
roczne zebranie w lokalu zebrań p. Ciszewskiego. 

O liczne i punktualne przybycie kolegów z Frais- 


Marais, Montigny-en-Ostrevent i Lallaing upra- 
szą Zarząd 
~ 
Sekcje Syndykalne 
BAREIN. — Miesięczne zebranie Sekcji Pol- 
skiej C.G.T. „Force Oùvrière” odbędzie się w 
niedzielę, dnia 15. 6. o godz, 3 po południu w 
sali p. Baranowskiego. 
O liczny udział prosi Zarząd 
OIGNIES. — C.G.T. F.O. Sekcja Polska w 


Oignies. zaprasza swoich członków oraz, sympaty- 
ków na półroczne zebranie, które odbędzie się w 
niedzielę, dnia 15-go czerwca o godz. 10-ej rano 
w sali p. Bóhma, Cité de la Chepelle, 

Zebranie tó będzie miało charakter przeakongre- 
sowy. Wybór delegatów na kongres do Lens: 

O punktualne przybycie prosi Zarząd 
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Bójka w Ottange 

THIONVILLE, — Jednej z ostatnich nocy 
doszio do bójki pod kawiarn'ą Tóvenin w 
Ottange. Dwaj Polacy, Józef Wadak z Bou- 
lange i Aleksander Zabłocki z Ottange, zo- 
stali pobici, Okaleczenia Zabłockiego były 
poważne, tak że trzeba było go umieścić w 
szpitali. * 

żandarmi z Ottange przesłuchali w tej 
sprawie instygatorów bójki, Antoniego Nico- 
lai i Toussaint Nicolaiego. 


` Uwaga motocykliści 
Polskiego Klubu „Era” (Ht.-Rhin) 

Zarząd Polskiego Klubu ,„Era' (Ht-Rhin) po- 
daje do wiadomości swym członkom i sympaty- 
kom, iż zwołuje półroczne zebranie Klubu na 
dzień 15. VI. o godz. 15. w sali p. Niemricha w 
Pulwersheim (krzyżówka). Przybycie wszystkich 
członków jest pożądane. Ważne sprawy do omó- 
wienia. Sprawozdanie z zabawy. Sympatycy mile 
widziani. 


Oliwa "Les 


ma 3 zalety : 


OLIWA “ HUILE DES 3 DOCTEURS ” 
dodaje sałacie, jarzynom i 
warzywom swiezosci i delikatnosci. 


s 


Dwaj Polacy ranni w wypadku drogowym. , paag TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY 


: pod Rombas 


METZ, — Pp. Jan Mielnik i Jan Kordan, 


obaj z Kosselange, jadąc szosą z Metzu do f 


Rombas, zderzyli się z samochodem o0sobo- 
wym, Obaj mężczyźni zostali poważnie oka- 
leczeni, tak że trzeba było ich przewieźć do 
szpitala. 


= 
Podziękowanie 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i 
przyczynili się do upiększenia pogrzebu mego ko- 
chanego Męża i naszego drogiego Ojca 

sp. A. NAWROTA 

szczególnie ks. prob. Dudzie za odprawienie Mszy 
św. w asyście Ojca Stolarka i ks. Krachulca, oraz 
za wzruszające przemówienie i okazane współczu- 
cie, jak również Tow. w. Barbary za zajęcie się 
pogrzebem, wydelegowanie chorągwi i pośmiertne 
(500 fr.), Bractwu Róż. św. za wydelegowanie 
chorągwi i pośmiertne (3.000 fr.), K.S.M.P. za wy- 
delegowanie sztandaru, oraz wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za ofiarowanie wieńców 
i kwiatów, jak również wszystkim Księżom, po- 
za miejscowym, którzy odprawili Mszy św. na in- 
tencję Zmarłego, składam tą drogą serdeczne 
„BÓG ZAPŁAĆ”. 

W smutku pogrążona 


t 


Żona z dziećmi 
Nawrot z domu Porolniczak 


NOEUX-les-MINES, w czerwcu 1952 r. 


3 Docteurs” 


— SWIEŻOSC 
Z SMAK >; 
— CZYSTOSC 


innym surowym 


OLIWA “ HUILE DES 3 DOCTEURS ” 


daje ** frytkom 


Posługujcie 


$ 


chrupiace i lekkostrawne. 
Czystosć OLIWY “ HUILE DES 3 DOC- 
TEURS ” zapewnia lekkie trawienie wszystkich 
smażonych potraw. Dzięki tej oliwie one dobrze 
smakują, są lekkie i latwostrawne. 

sie OLIWA * 
3 DOCTEURS ”. Zoiądek, smak wasz... 
i portmonetka prędko dadzą się pociągnąc. 


| HUILE» 


” wysmienity smak, Staja sie one 


HUILE DES 
"o 


TABLE 


S 


DOCTEURS 


MEILLEURES 


mae g e 
zfienit M 
Z enit Maszyna, 
N która 
@ szyje 
@ ceruje 
= © wyszywa 
=+ 4 
Spłata w 10 ratach 
Gwarancja 10 lat — Katalog bezpłatny 


13, Rue Grange-Batelière -- PARIS (9°) 


Zdolni przedstawiciele pożądani 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME pzzysięsty 


przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 
Quai de la Tournelle — PARIS 


6°) 


UID 


gruczołów zwierzęcych | KALEFL 
| Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
| w. sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
| gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę- 
f| czenia, wyczerpania, zaburzenia i starości. 
|U kobiet również w wieku „cy, add 
| W sprzedaży w wielkich aptekach, płatnie 
| wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku. 


Laboratoire BRALEFLUTID por 


| 66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 21.331 


TA 


Entre de la bière et une Champigneulles, je 
sais faire la différence; ce nom est pour 


vous et pour to 
c'est un régal. 


us la plus sûre garantie de qualité : 


Qui en boit une fois pour se rafraîchir, en boit 
toujours pour le seul plaisir de la déguster comme 
un, vrai gourmet. 


REINE D 


ES BIÈRES 


|7, rue Jacquart, MARCQ -en - BARŒUL 


przy sądach 
francuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE ważne na całą 


FRANCJĘ 
W sprawach : metryk, ślubów, 


naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 


procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 

Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
ammm Métro : Porte Dorée 


ama fiim MICHEL mn 
18, Av. Van Pelt — | EN$ (P.de.) 


(rue de la Gare prolongée) 


aF- dostarcza na całą Francję WE 


gwarantow, (pierze nie przechodzi) 


WSYP Y trwałego koloru (1 m. 60 szerokości) 
10%, zniżki — Próbki na żądanie 


LILLE 


Jedyna organizacja we Francji. 
która zniosła pośrednictwo 1 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 


UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników 
Naprawdę piękne meble, od naj- 
skromniejszych ao najkosztow= 
niejszych - Ułatwienia w płacenin 
18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) 
OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S. OLŚSNICKI 


Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVIL 
Métro: WAGRAM Tél WAGram 88-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin, — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


Drobne ogłoszenia 


O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C). 

Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały sięr pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
lista znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
~ dresu, podany numer ogłoszenia. 

HIM ‘a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca - 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 75 fr.) l 


Potrzebna zaraz DZIEWCZYNA do pracy domo- 
wej (bez prania). — Zgłoszenia do : CAFE, 64, 
Rue de la Gare, LENS. (1340) 


ROBOTNIK, umiejący pracować końmi, potrzeb- 
ny do wszelkiej pracy na fermie. Płaca 10.000 fr. 
mies. i całkowite utrzymanie. Miejsce stałe, 
Zgłosz. do: MARCINIAK A CHAMBE par Vouleme 
(Vienne). (1358) 


GÓRNIK pensjonowany poszukuje NIEWIASTY 
(może być nawet z 2 dzieci), od lat 40 do 48, jako 
GOSPODYNI domu. — Zgł. do: Jan CHOJNACKI, 
131 — Cité des Alouettes — BULLY-les-MINES 
(P.-de-C.). (1352) 


Potrzebna DZIEWCZYNA, od lat 21 do 27, de 
obsługi w kawiarni, — Zgł, do: Mme MARQUET, 
5, Rue St-Nicolas, LILLE (Nord). (1343) 


Matrymonialne — 600 fr. 


(zą ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 ír 


Starszy MĘŻCZYZNA, Polak, lat 49, z zawodu 
górnik, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ 
(może być z 1 dzieckiem), Polkę, dobrego cha- 
rakteru, od lat 35 do 48, w celu matrymonialnym. 


— Oferty z fotogr., za zwrot której ręczy, do 
„„Narodowca” pod nr. 1359. 
"KAWALER, lat 25, na stałej pracy. z braku: 


znajomości, pragnie poznać PANNĘ, do lat 25, 
w celu matrymonialnym. Najchętniej z Belgii lub 
północnej Francji. „Poważne oferty z. fotogr., za 


zwrot której ręczy, do „Narodowca”, pod nr. 1354. 


200 fr. 


Poszukiwania 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 Œ) | 


Poszukiwany jest Stanisław ARMATA, syn Mi- 
chałą i Marii Tomaszewskiej, b. jeniec w Niem- 
czech. Od marca do kwietnia 1945 r, przebywał w 
Szwajcarii, potem udał się do Francji. Ktokol- 
wiek ma wiadomości o nim, proszony jest o za- 
wiadomienie: AMERICAN POLISH WAR RE- 
LIEF, 1, Place Claparede, GENEVE (Suisse) (1360) 


Kupno — Sprzedaż 500 .fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania w Roubaix, wolny DOM, 6 pok., 
w bardzo dobrym stanie. Cena: 850.000 fr. — 
| Zgłosz. do „.Narodóowca' pod nr. 1336. 


— Do sprzedania — A 

a) Od „Paryża 30 km., wolny DOM z kamienia, 
stan bardzo dobry, bez reperacji, 6 dużych po- 
koi, kuchnia, piwnica, gaz, woda, elektryka, po- 
nad 600 m. kw. ogrodu, autobus, kolej. Cena oka- 
zyjnie niska. é 

b) Okazja dla emerytów! Od Paryża 120 km. 
FERMA, duże i w dobrym stanie budynki, 2.000 
m. kw. ogrodu, orąz 2 hekt., dobrej ziemi i 8 
parcele lasu. Elektryka, woda-pompa. Cena; 650.000 
fr. -Kredyt- możliwy. , 5 ~ 

Zgłosz. ze znaczkiem. do: W. STADNIK, 34, Rue 
des Chasseurs, ARGENTEUIL (S-et-O.) Tel. 
ARGenteuil 18-39. 


Różne 500- fr. 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy” 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJŁ RENT itd. sprowadza dokumenty. 
Tlumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
(Nord) 


Załączyć znaczek na odpowiedź. 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Travaux exécutés par des ouvriers 
ij syndiqućs Travailleurs du. Livre 
U Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


— Redakcja rękopisów nie zwiaca 
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